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Nr. 146. 


Wychodzi codziennie ô godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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Celem wcześnego wygotowania adresów i 
uregulowania nakładu uprasza się o rychłe 
nadesłanie przedpłaty, do której P. T. 
prepumeratorowie, którzy za zamówieniem 
kartę teatru wojny otrzymali, przy- 
padnjącą należytość dolączyć ruczą. 


Ööd administracji. 


Lwów dnia 28. czerwca. 


Wiener Abendpost podała artykulik o prze- 
prawie Moskali przez Dunaj. Jest to streszcze- 
nie odnośnych wiadomości ze stanowiska strate- 
gicznego, niemające żadnej na pozór doniosłości. 
Zmające jednak bliżej stosunki pisma wiedeńskie 
wnoszą z tego artykuliku, że Austro-Węgry do- 
piero wynik pierwszej walnej bitwy między Tur- 
kami a Moskalami w Bułgarji uważać będą za 
powód do zastanowienia się i zdecydowania, czy 
ustawić armię obserwacyjną i przystąpić do oku- 


acji. 

P Wedtug Pester Lloyda o okupacji wątpić 
już-prawie nie można, i rozchodzi się tylko o 
cel, który tą okupacją ma być osiągnięty — t. j. 
czy przeciw Turcji, czy za Turcją, czy okupacja 
tylko ściśle obserwacyjna. Zarazem zaprzecza 
Pesier Lloyd doniesieniu Deutsche Zeitung, że hr. 
Andrassy zawiadomił już posłów tureckiego i 
moskiewskiego we Wiedniu o zamierzonej oku- 
pacji — czemu zresztą i treść mowy Tiszy za- 
przecza. 


Rzecz dziwna, że z wtorkowego posiedzenia 
przedlitawskiej Izby posłów Żadnego nie mamy 
telegramu. A przecież zapewniano, że tak jak 
Tisza w węgierskiej Izbie posłów, tak Auorsperg 
w przedlitawskiej tego samego dnia złoży oświąd= 
czenia w sprawie wschodniej, mianowicie w od- 
powiedzi na interpelację Hoffera czyli posiępow- 
ców, która jednak dotyczy przedewszystkiem oraz 
stosunku Austro-Węgier do Niemiec w sprawią 
wschodniej. Wprawdzie donoszono, Że i od lewi- 
cy będzie wniesioną iuterpelacja, a według na- 
szego telegramu Giskra ma zapytać rządu: czy 
i przeciw komu mobilizacja nastąpi, i zkąd we- 
źmie rząd fundusze na mobilizację? Zdaje się je- 
dnak, że we wtorek Giskra interpelacji nie 
wniósł. /apowiadano oraz wytoczenie rozprawy 
nad ewentualną odpowiedzią rządu; kto wie je- 
dnak, czy to się spełni. Rozprawa ta zmusiłaby 
naszą delegację do zabrania także głosu. choćby 
niedołężna jej większość tego sobie nie życzyła — 
móże obawiają się tego centraliści i rząd. 

* Jest już ogłoszoną replika węgierskiej depu- 
tacji regnikolarnej na dupiikę przedlitaw- 
skiej. Rozwodzi się ona szeroko nad tą dupliką. 


Wsykasaje, ie.Węgry w ugodzie z roku 1867. są! 


Z powodu kwestji wschodniej. 


Poezadonka historyczno-polityczua, 
przez 


M. EH. 


Wszelkie wojny w Enropie są do- 
mowemi, Jedna tylko rzeczywistą, a 
to wojna świata z Moskwą, 


Słowa Napoleona I. 


„ Ileż to w chwili obecnej, tak ważnej i gro- 

żącej spokojowi Europy, nasuwa się każdemu 
myśli, p anów, zamysłów i rozwiązań istniejące- 
gò zawikłania dyplomatycznych nici. Jak radzi- 
byśmy odczuć gdziekolwiek sympatyczny głos dla 
uas, partje dążącą do zrealizowania stuletniej 
kywestji niepodległości naszej, jakbyśmy pragnęli 
widzieć sprzyjające nam dzienniki, podejmujące 
sprawę polską bądź z politycznej, bądź z mo- 
ralno-umysłowej strony! Niemożemy wprawdzie 
nająckać na obojętność niektórych przynajmniej 
narodów, wszakże niewidzimy jeszcze nigdzie na- 
leżytego zainteręsowania się sprawą naszą i do- 
kłądnego jej zrozumienia; wiele narodów i rzą- 
„ okłamanych przez Moskwę, chodzi na jej 


pasku i utrudnia rozwiązanie sprawy polskiej, 
Araby wszystkie inne pomyślnie dopomogła roz- 
wiązać. Rządy mianowicie nie rozumieją ważno- 


ści sprawy polskiej. Ale czyż zaiste mamy uwa- 
żać wszystkie rządy europejskie za' istotnych 
przędstawicieli woli, dążeń i charakteru ludów ? 
Nią, zaiste, w takim przypadku Europa Byłaby 
ogtatecznie zgangrenowaną, upadłaby moralnie 
zmańerjalizowaha w najwyższym stopniu. Tak 
jednak że nie jest, ludy w ogóle zachowały Swój 
pierwotny, szlachetny instynkt ze współczuciem 
dla miedoli i uciemiiężonych narodów, czekając 
strasznego rozwiązania socjalistycznego węzła. 
«Zagnieżdżone i propagowane wszelkimi spo- 
sobami, w piśmienictwie 1 salonach nawet, szpie- 
gostwo moskiowskie nie jest bynajmniej objawem 
społeczeństwa danego kraju. Przyjdzie 
wreszcie - chwila, iż opamiętapa uropa razpo- 
eisie shionawą krncjatę przeciw Azji aibo zgi- 
Bie  wizabójczych  uściskach Moskwy, jakiej na- 
wet 


„|że być przed sobotą wygotowana, 


skiego. 


48. Czerwca 1877. 


k A 


Etok XVI 


Frzedpłatę i ogłoszenia pugin: 
We LWOWIE hióro administracji „Gazety 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłacznie dla „Gazaty Nar.* ajencja pan 
Adama, Correfonr de la Croix, Ronge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasue, A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
2. Rotter et Cm. I. Rietergarse 13 i G. L. Datbe et 
Cm. 1. Maximilianstragse 3. W FRANKFURCIE; usd 
Monem w Hamsbargn pp. Hassenstoin ct Vegler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 osatów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobny: dru- 
‘kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętcowsze uła 
ulegają frankowanin. Mannskrypta drobue ala 
zwrączją się, lecz bywają niszczona 
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| ukrócone, iże odnowią ugodę jedynie pod warun-|jej prawa, od stosunków zewnętrznjch, Kktóreby|ni być dla nas prostemi szczebłami. narzę- 
|kiem znacznych ustępstw ze strony Przedlitawii; |butę niemiecką w zaborze pruskim — i takąż |dziami, pionkami na szachownicy. — Dość się 
obstaje przy pierwotnem żądaniu, aby kwota wę- | butę moskiewską w zaborze moskewskim po- honoru czyni obcym państwom i jednostkom, 
gierska na wydatki wspólne była zniżoną, a spo- | skromiły. 


sób restytucji podatkowej w myśl przedłożenia 
obu rządów zmienionym; i kończy wezwaniem, 
aby deputacja przedlitawska wybrała podkomi- 
tet, któryby z takimże podkomitetem węgierskim 
„bezpośrednio się znosił i spróbował zagodzenia 


różnie w pojęciach obu deputacyj.* Pisma cen- 
tralistyczne. nawet ministerjalne, jak Stara 
Presse, dość szyderczo odzywają się o repiice 


węgierskiej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.” 


Rzym d 2. czerwca. 


Od dwóch dni powinienem ji} był donieść 
wam o przyjęciu przez syndyk» Rzymu depu- 


Deputacja przedlitawska odbyła zapowiada. | tacji polskiej. która mu doręczyja dziękczynne 


ne na poniedziałek posiedzenie, na którem byli, 
obecni także ministrowie Anersperg, Lasser il 
de Pretis. Deputacja uchwahła odpowiedzieć pi-! 
semnie na replikę węgierską, tudzież wybrać, 
podkomitet z sześciu członków, „mający z takim- 
że podkomitetem, który deputacja węgierska, i 
to także w liczbie sześciu członków wybierze,! 
znosić się ustnie dla rychlejszego zagodzenia ró- 
żnic.“ Deputacja przedlitawska miała nazajutrz, 
odbyć znowu posiedzenie, i przystąpić na niem 
do obrad nad repliką węgierską; a jak słychać, 
zawiadomiła, że odpowiedź na tę replikę nie mo- 
i że dopiero, 
po wygotowaniu odpowiedzi tej podkomitet wy- 
bierze. Deputacja węgierska zawiadomiła zatem 
przedlitawską, że Wiedeń opuszcza, i dopiero d. 
3. lipca na dalsze prowadzenie rokowań po- 
wróci. 


Dnia 24. czerwca w Poznaniu otwarty zo- 
stal sejm prowincjonalny wielkiego ks. Poznań- 
skiego Sejmy prowincjonalne w Prusach nie 
mają żadnego politycznego znaczenia, — ustawy, 
które im wolno uchwałać, są czysto gospodar- 
skiej i administracyjnej natury. Przedstawienia, 
jakie sejm prowincjonalny do rządu czynił w 
kwestji języka i szkół, nigdy przez rząd nie by- 
ły uwzględnione. Tym brakiem znaczenia i po- 
Szanowania ze strony rządu + woli sejmujących, 
tłumaczy się ta obojętność, z jaka  publiczuość 
przyjmuje rozprawy sejmowe. Jakkolwiek prze- 
cież sejm ten niema możności wpłynąć na po- 
lepszenie wewnętrznych narodowych stosunków 
NO „Ape — posłowie polsey, zasiadający w 
nim, plinie spełniają swoje obowiązki i tem bro- 
nią słusznej, świętej sprawy narodu. Sejm zaga- 
jony- został przez naczelnego prezesa księstwa 
p. Günthera w charakterze komisarza królew- 
Zapowiedział w swej mowie przedsta- 
wienie ze strony rządu projektu do ustawy -0 
rozszerzeniu celów użycia funduszów dotacyjnych, 
przekazanych prowincji poznańskiej i gminom 
miejskim i wiejskim. W projekcie tym jest to. 
ważnego, ; zaleca zaąkřadsulio kolei Żeła- 
zmych drugorzędnych (wicinalnych) w miejsce 
żwirówek. Po komisarzu zabrał głos marszałek 
sejmu, nominowany przez rząd z liczby właści- 
cieli ziemskich Niemców i mianował sekretarzy 
sćjmu. Deputowani Polacy zaraz na pierwszem 
posiedzeniu złożyli do laski marszałkowskiej pro- 
test przeciwko pogwałceniu równouprawnienia w 
sejmie języka polskiego, równouprawnienia gwa- 
rantowanego traktatem wiedeńskim i słowem 
królewskiem, dzisiaj złamanem. Wątpimy, ażeby 
ten protest miał skutek, to jest, ażeby Polakom 
w sejmie po polsku mówić dozwolono. Cynizm 
niemiecki, zaborczość, niesprawiedliwość i gwałt, 
który cechuje politykę niemiecką, niepozwala nam 
mieć Żadnej nadziei, aby Polakom przyznano 
słuszne prawo. Wszakże jakkolwiek nie od Niem- 
ców oczekujemy słuszności i prawa, posłowie 
nası wnoszący protest dopełnili swojego _ obo- 
wiązku i zasługują przez to na uznanie. Nieza- 
niedbując spraw wewnętrznych, ludność polska 
pezekuje sprawiedliwego wymierzenia należnego ' 


joniecznęj zgędy patrjotycznych objąwów, do ņa- 
leżnego aljansu duchowego myśli i dążeń. Niepo- 

bna więc zcharakteryzować stanu umysłów w 
dawnych ziemiach Rzeczypospolitej, ani też cał- 
owicie wyjaśnić położenia obecnego. Zatrzymu-| 
jąc się myślą objektywnie na Galicji, widzimy 
tu pewien samorząd, autonomję, a więc łatwą 
sposobność do rozwinięcia wszystkich zasobów 
intelektualnych i materjalnych na polu pracy i 
działalności narodowej, w szerzeniu oświaty, ule- 
pszeń rolnictwa, umoralnienia ludu, w przyspa- 
rzaniu krajowi zbawiennych instytucji, słowem 
w przygotowaniu na drodze legalnej materjałów 
do przyszłego odrodzenia ojczyzny, jeżeli nie orę- 
żem, to wyższością organizacji wewnętrznej. Nie 
skorzystano w Galicji jednak z szczęśliwego zbie- 
gu okoliczności i widzimy tu w całych warstwach 
ludności apatję, ostygłość. indyferentyzm, a na- 
wet i antinarodowy Kierunek, objawiany bądź 
w materjalistycznych, giełdowo - Kosmopolitycz- 
nych, bądź w ultraimontańskich, legitymistyczno- 
wstecznych dążnościach, zawsze mających jakiś 
pociąg do Moswy z jednej, a do germanizacji z 
drugiej strony. Wymagamy po Galicji więcej ob-! 
jawów narodowego ducha, a tymczasem inne 
dzielnice Polski. będące w stokroć twardszych ' 
warunkach, zawstydzają ją na każdym kroku,! 
dając przykład solidarności, wytrwałości i dziel- 
nego oporu wobec nieprzyjazuych żywiołów. Wy- 
tężenie wszystkich sił narodowych w Galicji jest 
teraz niezbędnein, a to bacząc na jej stanowisko 
reprezentowania całej Polski wobec Europy, na 
szerzenie się tak zwanej kultury niemie- 
ckiej i najbliżej obchodzącą ją sprawę wscho- 
dnią. 

Jak dalece zgubny jest tu każdy objaw u- 
padku ducha, każde- zaniedbanie energicznego 
wystąpienia w obronie sztandaru wolności, praw- 
dy i rozumu, niech świadczy zatrważająco przy- 
bierająca rozmiary sprawa ruska. Wysnuć jej 
początek, wszystkie machinację niecne jakich u- 
żywali jej przywódzcj Świętojnrscy ku wzburze- 
ułu spokojnego iudu, byłoby to niemałem zada- 
nięm. Początek jej. odnoszą „do znanych wypad- 
ków 1848 1., tak prawda, że datuje się ona w. 
Galicji od tej epoki, ale jej właściwy zarodek 
tkwi.w głębi ducha zaborczego Moskwy; tam to 
potrzeba szukać myśli, która z niej zrobiła klin 
do rozszczepiania narodu. Gdy potrzebne jest 


tb seszech patężny pangermanizm nie będzie | gwałtem skupienie wszystkich sił ojczystych do 


obrony przeciw obustronnemu wrogowi, w sercu 


»e Politycznie rozszarpana, i rozdzielona Pol-; Rusi Czerwonej, w jej stolicy, we Lwowie, knuje 


ska Bie moż: 


als ""tvm ; 


peostym tego wynikiem przyjść dol się okropną propagąnda moskiewska, otwierająca 


rodaków naszych adresa; ale wielość moich za- 
jęć nie zostawiła mi wolnej chwili.  Przepra- 
szam was tedy za opóźnienie. Otrzymywaliśmy 
tutaj z kraju różne listy wyrałpgjące niecierpli- 


| wość z powodu, że niewiedziano co z temi adre- 


sami się stało i czy doręczone będą. Brak ten 
ufności zdziwił nas trochę, bo przecież ci, którzy 
adresa wywołali swemi listami drukowanemi i 
prywatnemi, czuli odpowiedzialność swoją. Jeżeli 
zaś opóźnienie nastąpiło, to dk tego tylko, że 
wypadało zaczekać aż wszystkie adresa ponad- 
chodzą, by je razem doręczyć i znaleść w tem 
doręczeniu sposób poduiesienia na nowo sprawy 
polskiej. Tymczasem tak długo były one w 
drodze, że adresu Polek do elwili w której pi- 
szę nie odebraliśmy, chociaż uprzejmie oznaj- 
miony nam zostal listem. Nadto przychodziło 
walczyć z nielicznymi tutaj Polakami, bo u nas 
zawsze quot capita tot sensue, i niebrakło tych, 
którzy znajdowali, iż demonstracji polskich trzeba 
unikać w Rzymie i wszystko po cichu robić; a 
wiecie dla czego? Oto dla tego. aby nie nara- 
zić się na śmieszność (ste) stając w sprzecz- 
ności z terazniejszemi demonstracjami wszystkich 
Słowian, a mianowicie Czechów dla Moskali |...... 
Już to tylko w Połsce spotkać czasem. można 
obok szalonego męztwa i bohaterstwa na polu 
bitwy, tchórzostwo cywilue posunięte aż do dzie- 
ciństwa i nierozsądku. Jakoś nie próżno przed 
kilkunasu laty osoba posiadająca największą na 
ziemi powagę raczyła powiedzieć w prywatnej 
rozmowie piszącemu te słowa, iż „niekiedy Po- 
iakom brak politycznego zmysłu.“ Doznaliśmy 
tego i tym razem, a gdybyśmy byli poszli za 
zdaniem niektórych ziomków, adresą byłyby 
chyba doręczone tajemniczo i w głębokien mil- 
czeniu jak w balecie lub w domu głuchoniemych, 
ba nawet o północy i z pogaszonem światłem .... 
Kiedyśmy zaś niezłomnie odpowiedzieli: nje, 
wielu naszych usuwać Się grzecznie poczęło, i 
zamiast licznej deputacji znalazło się nas kilku 
tylko ua Kapitolu. Ale i tam jeszcze utrzymy- 
wano, że ważyć wszystkię głowa potrzeba, aby 
cZasami municypałność nie posądziła nag o za- 
miar demonstracji politycznej wtedy, kiedy nam 
właśnie wyłącznie i jedynie o demonstrację po- 
lityczną chodziło i chodzić powinno było, bo 
przecież wszystko co sprawy polskiej bezpośre- 
dnio dotyczy, ma swoję polityczną stronę, i 
wszystkiemi drogami i ścieżkami działalności 
moralnej i fizycznej winniśmy dążyć do jednego 
celu, to jest wracać do niepodległej ojczyzny. 
Snać w Rzymie jak w Wiedniu panuje między 
Polonią dach oględności i niewczesnej delikatno- 
ści dia innych, wówczas kiedy powinien wszę- 
dzie panować wyniosły i godziwy egoizm spra- 
wy wobec obcych, różny od niegodziwego ego- 
izmu jednostek. Jednem słowem kto chce wśród 
nas działać w jakibądź sposób na korzyść oj- 
czyzny, musi wciąż iść przebojem dla tego nie- 
szczęsnego braku odwagi cywilnej, braku że- 
laznej woli w dopięciu celu, stanowczości, obo- 
jętności na zdania, sądy, humor. względy, poło- 
żenie cudzoziemców, którym szkodzić przecież 


nikt nikt nie chce i nie może. ale którzy powin- |się stać wykonawcą tych honorów; dziękuje więc! wam dziś powiedzieć z najlepszego 
bezdenną przepaść, do jakiej po utworzonych tym] których pojmowana za granicą, iż przychódzi 


sposobem ślizkich pochyłościcn, wpaść miożą oba 
braterskie plemiona lechickie, wprost w paszczę 
czyhającego smoka Moskwy. 


Wiadomo, że we wschodniej i znacznej czę- 
Ści środkowej Galicji aż do Jarosławia lud mówi 
narzeczem ruskiem, tak jak za Karpatami sło- 
wackiem, lub za Sanem mazurskiem. Otóż Mo- 
skwa chce i wmawia w oszukaną, oślepioną ma- 
ską panslawizmu federacyjnego Europę, że ten 
właśnie szczep dawnej Sarmacji, jest wielkim 
narodem  wszechmoskiewskim. Prawda, Że nas 
przejmuje to oburzeniem i pogardą tylko, ale 
dla wielu oszołomionych gładkiemi słowy i biu- 
letynami jurgieltników Moskwy, przy głębokiej 
nieświadomości dziejowych i etnograficzno-geo- 
graficznych stosunków, zdaje się to być nieomyl- 
ną prawdą. I nie dziw. że we Francji samej 
znaleźli się ignoranci, którzy utrzymują, że tenże 
sam lud osiedlony jest w Przemyskiem, co w 
Twerskiej lub Archangielskiej gubernii. Wpraw- 
dzie uczone prace i wywody niezmordowanych 
badaczy, jak Lelewela, Leonarda Chodźki, Du- 
chińskiego, Karola Sieńkiewicza, Stefana Bu- 
szczyńskiego, śŚ. p. Darjuszowej  Poniatowskiej, 
nie przeszły bez znakomitego wpływu i w umy- 
słach prawdziwych uczonych wyświeciły pra- 
wdę, ale potrzeba tu bezustanuej działalności i 
długiego czasu, aby sprostować należycie te 
wszystkie błędne mniemania na Zachodzie, roz- 
wiązawszy wpierw obłudną gmatwaninę fałszów 
i przeinaczeń historycznych, aby wyjaśnić i wy- 
łożyć właściwy stan rzeczy przy odkryciu dokła 
dnem wszystkich kłamstw, potwarzy i niecnych 
środków Moskwy. 


Osobliwie czuć w dzisiejszej upadłej Francji 
dziwny jakiś pociąg do Moskwy; być może iż ta 
oddzielona jest znaczną przestrzenią ziemi, lub 
znów jako antydotum bonapartystowskiej polity- 
ki, chociaż nawet Napoleon III jeden z monar- 
chów europejskich umiał utrzymać jaką taką 
powagę i godność względóm caratu. Usłyszyć 
można we Francji tawet to zdanie błędne, iż 
podczas ostatniej wojny Moskwa to powstrzy- 
mała Prusy ud dalszych zaborów, kiedy rzecz 
przeciwnie się miała, be Moskwa powstrzymując 
Austrją ułatwiła właśnie dokonanie przez Niem- 
ców na Francji zaborów, bo jest to zresztą pe- 
wnikiem. iż gdzie tylko idzie o jakieś obdarcie 
lub korzystne oszustwo, tam Niemcy z Moskala- 
mi pod rekę idą 


kiedy się ich używa do dzieła tak świętego jak 


| odbudowanie Polski. 


Deputacja nasza nadzwyczajnego tu narobiła 
hałasu, jak się przekonacie zzałączonych pod opaską 
dzienników VOpinione, la Gazzetta d'Italia, I Ita- 
lie, la Gazetta della Capitale itd., które wam 
przesyłam lub przeszlę, pozbierawszy wzmianki 
porozrzucane w tym przedmiocie po rozlicznych 
pismach włoskich. 

Syndyk Rzymu d. 19. bm. przyjmował depu- 
tację w palacu senatorów na Kapitolu z wielkie- 
mi houorami. Przewodniczący deputacji, Włady- 
sław Kuiczycki, którego przemówienie Gazetta 

* [talia w całkowitości podaje po włosku, ode- 
zwał się w te słowa do p. Venturego: 

„Jaśnie wielmożny panie syndyku! Miło nam 
jest skladać panu z polecenia rodaków naszych 
dziękczynne adresa, które obywatele starodawnej 
naszej stolicy Krakowa, Lwowa, Stanisławowa; 
tudzież różnych innych miast Polski, uważali za 
obowiązek przesłać Rzymowi, Włochom i tobie 
za cześć, oddaną za twojem staraniem wielkiemu 
naszemu poecie Adamowi Mickiewiczowi. Jedna- 
kowoż mniejsza to tylko część naszej nieszczęśli- 
wej ojczyzny zdolała w podobny sposób wyrazić 
ci swoją wdzięczność, gdy owszem większa, wszel- 
kich praw pozbawiona i zmuszona do milczenia, 
niema innego środka, aby wynurzyć ci swe uczu- 
cia, okrom naszego głosu. 

„Tak jest, mamy zaszczyt przynosić Rzymo- 
wi, Włochom i tobie, oprócz adresów obywateli 
Galicji, wielu mieszkańców Poznańskiego, a na- 
wet Polaków, osiedlonych w Zjednoczonych Sta- 
nach Ameryki, szczere i gorące także podzięko- 
wania Warszawy, nowożytnej stolicy naszej, i 
owych patrjotycznych, a w okropnej pogrążonych 
niedoli prowiucyj naszych, Litwy ojczyzny Ada- 
ma Mickiewicza, Wołynia, drogiego mojego Po- 
dola, Ukrainy i wszystkich Ziem polskich, gdzie 
pieśni boskiego wieszcza wyryte w pamięci wzra- 
stających pokoleń, zamieniły się w palladium mi- 
tości ojczyzny i ojczystego języka, najdoskonal- 
szego, najokw'tszego w pomniki jenjuszu między 
wszystkiemi słowiańskiemi językami, a jednak 
urzędownie zakazanego, i coraz bardziej ścieśnia- 
nego w domowej zagrodzie przez tych, którzy 
kłamliwie śmieją siebie nazywać wyzwolicielami 
słowiańskich ludów! 

„Między niniejszemi adresami brakuje Je- 
szcze nieotrzymanego przez nas dotąd adresu pań 
lwowskich, które pragnęły także wyrazić ci wdzię- 
czność nietylko własną, ale tysięcy innych Polek 
zniewolonych do milczenia uajezdniczem jarzmem 
tych niewiast uieperównanego patrjotyzmu i wiel: 
kości ducha, które Mickiewicz wysławia w swym 
nieśmiertelnym wierszu do „Matki Polki*. 

„Przez te wszystkie wielorakie objawy Pol- 
ska chciała nietylko spłacić święty dług wdzię- 
czności, nietylko okazać swoją niespożytą żywo- 
tność jako naród, ale przytem jeszcze stwierdzić 
swą niczem niepotarganą solidarność i łączność 
z 
z Rzymem, które nam dały naszą odwieczną 0- 
świaię, a przy owej to polskiej oświacie stoi i 
stać będzie na wiek wieków dwadzieścia pięć 
milionów Polaków, Litwinów i Rusinów dobro- 
wolnie połączonych świętą historyczną unią w 
jeden niepodzielny naród polski.“ 

Na krótkie to przemówienie p. Venturi od- 
powiedział, że oddając cześć Miekiewiczowi mu- 
nicypalność rzymska uiściła się także z długu 
wdzięczności względem tych, którzy za niepodle- 
głość Włoch walczyli, względem poety, którego 
za obywatela Rzymu słusznie poczytuje, a że 
sam czuje się niewymownie szczęśliwym, iż mógł 


dziwić się tej wysokiej, dobrowolnej ignorancji. 
Dla nas ma to niemałą wagę bacząc, iż Moskwa 
usiluie pracuje nad wzbudzeniem antagonizmu i 
ostatecznego rozdziału w narodzie, wzbudzając 
nienawiść i różniąc lud ruski z polskim, aby po- 
dzieliwszy kraj na dwa różne obozy, tem łatwiej 
później cały zmoskwicić i zagarnąć moralnie. 
Widzimy jakiego to losu doznaje Ruś wschodnia, 
gdzie narzecze ludowe a nawet i wiara srogo 
są zakazanc. A czyż możemy popierać zmoskwi- 
cenie gwałtem, bacząc iż już za czasów Karola 
XII wywieziono 100 wozów dzieci polskich w 
głąb Moskwy. Sprawa ruska służy tylko Moskwie 
do osłabienia Polski i Austrji, wszystko w niej 
jest użyle za pozór, a w utworzenie odrębnej 
Rusi przed innymi, nie wierzą mniemani jej prze- 
wodnicy. Patrzmy na propagandę we Lwowie, 
szerzoną przez tak zwanych św.-Jurców, księży 
obrządku greckiego, zaprzedanych służalców Mo- 
skwy, a raczej jej żołdu i pieniędzy. Wszakżeż 
oni sami głoszą, że nie chcą Rusi, a w imieniu 
jej przecież występują. Zresztą jakiem czołem 
mogą oni występować w roli przedstawicieli ży 
czeń, nie mówię już szlachty lub mieszczan, ale 
tego ludu, nieszczęśliwego ludu, potrzebującego 
wpierw oświaty i dobrobytu przed wszelkiemi 
dążeniami politycznemi, a który oni zdradza,ą 
na każdym kroku i niegodnie wyzyskują. Zamia- 
ry tych ludzi nie są tajne i nie potrzebnją nkry- 
wać się z nimi, choć zawsze chodzą pod maską 
wyswobodzenia się z pod polskiego jarzma (©). 

Jawnych takich zdrajców odpycha się wprost 
ze społeczeństwa, ale potrzeba przykładać jak 
najusiiniejsze starania do przeszkodzenia zbocze: 
niu z właściwej drogi ludu właśnie, aby ten, nie 
opamiętawszy się zawcześnie, nie wpadł od razu 
w zastawione zręczne sidła, z których jako nie- 
doświadczony nie mogąc wybrnąć, ginie w za” 
bójczych uściskach Moskwy. 


Nie mała to praca a głównie przypadająca 
na większych właścicieli ziemskich i na nauczy- 
cieli; trzeba zżyć się, pobratać z wieśniakiem, 
przykładem własnym oświecić i umoralnić go. 
Jedną z przyczyn które ułatwiło szerzenie pro- 
pagandy panslawistyczno-carskiej w wschodniej 
Galicji, jest ubóstwo księży uniekich. Księża ci 
obarczeni liczną rodziną nie mogąc należycie 
spełniać obowiązków religijnych, przy nader 
szczupłych dochodach zaczęli uciekać się do środ- 
ków nieszlachetnych. Zdemoralizowani zwięto- 


'Kwestja Sluwian tak jest myluie przez nie-|jurcy zasmakowali w rublach moskiewskich, od- 
, 5 D 


achodem, z łacińskim światem. z Włochami, 


serdecznie mieszkańcom Polski całej, których a- 
dresa ad perpetuam rei memoriam przechowywane 
będą na Kapitolu w liczbie najcenniejszych po- 
mników, jakich Rada miejska jest stróżem. Po- 
tem czytał w całości jedne po drugich przekłady 
wszystkich adresów, poczynając od krakowskie- 
go jako prym trzymającego wśród innych dla 
królewskiej godności starodawnego grodu Pia- 
stów i Jagiellonów. Oglądał piinie wszystkie ma- 
lowidła Walerego Eliasza, i zachwycony był kom- 
pozycją obrazu „Rzezi podlaskiej”, w małych 
rozmiarach tam powtórzonego. Oświadczył, że a- 
dres ten, w ramy oprawiony, zawieszony zosta- 
nie w jednej z sa! pałacu. Bardzo mu się także 
podobał ozdobnie na pargaminie wypisany adres 
Towarzystwa pedagogiczuego w Stanisławowie. 
Uderzony był poetyczmą wzniosłością adresu Kor- 
nela Ujejskiego. 

Prosząc przytem członków deputacji, aby u- 
siedli, prowadził z nimi prywatną rozmowę, w 
w której wyraził gorące życzenie, aby Polska 
jak najrychlej niepodległość swą odzyskała, a na- 
ród polski, równy innym najoświeceńszym euro- 
pejskim narodom, otrzymał także państwową ró- 
wność. Wyraził przekonanie, że już za dni na- 
szych despotyzmy takie jak ten, który Polskę 
uciska, są szczerym anachronizmem i upaść ko- 
niecznie muszą, gdyż spółeczność europejska dą- 
ży do zupełnego rozwoju wszystkich sił swoich 
moralnych i materjalnych, do równouprawnienia ' 
wszystkich obywateli, do swobody. P. Venturi 
chwali} przytem niezmiernie Polaków i kraj pol- 
ski, i opisywał pobyt swój w Warszawie w roku 
1869, dekąd się z Kopenhagi przez ciekawość t- 
dał. Opowiadał oburzenie, jakiem go napełnił sy- 
stem moskiewski w Warszawie, a osobliwie u- 
niwersytet w podobnych warunkach dla tak licznej 
i tak niezmiernie zdolnej młodzieży, jak polska. 
Nie tail się także z niezmiernem zadowoleniem, 
jakiem go świeżo napełniły odwiedziny hr. Artu- 
ra Gołuchowskiego, który z tak niezaprzeczonym 
zmysłem politycznym odwiedzał prywatnie zna- 
nych przyjaciół sprawy polskiej w Rzymie. Gdy- 
by każdy znakomity Polak postępowa tutaj jak 
hr. Gołuchowski i w przejeździe przez Rzym 
czuł się nietylko turystą lub pielgrzymem, lecz 
obywatelem, o ileżby się nie zmniejszył wpływ 
Moskali, który dlatego takiego pewodzenia do 
znaje w panslawistycznej swej propagandzie, Że 
we wszystkich europejskich stolicach postępują 
nierównie zręczniej niż my, nie stronią i nie q- 
ciekają”oć ludzi jak nasi rodacy, nie chorują ne' 
mizantropów i na ascetów, nie zamykają się we 
własnem kółkę ale wszędzie otwierają swe sa~- 
lony i mięszają ; 
cznem, nie prz 
szych, ale w% 


samą próżność jak wielu na* 
hyślnym. politycznym celu. My 
aS, © Waie wyższe wykształcenie i po- 
Fah tcie liberainego świata, dajemy 
ciągle bárbapkyńcom, po europejsku przebranym, 
przywłaszczać sobie stanowisko nasze. 

Nazajutrz p. Venturi przysłał przewodniczą- 
cemu deputacji nrzędowe, ogólne podziękowanie 
dla obywateli całej Polski, które w oryginale za- 
łączam, aby je każdy mógł odczytać w biórze 
Gazety Narodowej. Stawny nasz artysta Wiktor 
Brodzki i hr. Aleksander Dienheim-Brochocki, 
wzmiankowani w liście syndyka, udział wzięli 
w deputacji. 

Jeżeli nas w osłupienie wprawiła wersją 
mowy Ojca świętego do pielgrzymów polskich, 
podana przez korespondenta Czasu, a obracho- 
wana jak najwidoczniej na to, aby jedynie wpol- 
skim narodzie wzbudzić uczucie, nie już otuchy 
z dwukrotnie zapowiedzianej przez Ojęa święte- 
go kary boskiej na Moskwę, nie już nawet ser- 
decznej wdzięczności dla pąpieża, — ale wstrę- 
tu do używanie siły przeciwko Moskwie (moj 
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dając się zupełnie "wraz zć Słowem na osig 
Moskwy. Oto jest jedna z głównych przyczyn ` 
zgibnego tego antagonizmu i sporów w sprawie 
ruskiej. Tu żadne morały na nie się nie przy- 
dadzą. 
Wielką rolę w całej sprawie wschodniej gra 
kwestja Słowian z Moskwą, wzajemnych ich sto- 
sunków, dążności i istoty tego wielkiego szcze- 
pu, a także odnośnie i pochodzenia Moskwy i 
jej różnicy z polską Rnsią. Słowianie od wieków 
zajmowali zawsze środkową Europę, począwszy 
od ujścia Elby a nawet Wezery, biegiem tych 
rzek, dalej od zachodnich granic Saksonji, gór 
Kruszczowych i Krekonerzów, po za Dunaj, przez 
Alpy Dynarskie, Istrję, Dalmację i Bułgarię. Na 
wschodzie zaś po średni bieg Dniestru j Bo- 
hu, oraz po dolną połowę Dniepru, na koniec aż 
do źródeł Dzwiny, Białego jeziora, po krańce 
mowy litewskiej do ujścia Wisły, a dalej opie- 
rali się li tylko o Bałtyk. Sąsiedzi byli liczni. 
Na północnym zachodzie Fryzowie z nielicznemi 
siedzibami Skandynawców od Szlezwiku, Fran- 
kowie, germańskie plemiona, szezcpy italskie 
Lombardji i Tyrolu, Albańczycy, Grecy, Bułga- 
rja, po środku paste i niezamieszkałe aż do zja- 
wienia się Hunów i Madjarów równiny Dunaju. 
Pieczyngi, Połowce, a następnie liezne tatarstwo, 
Chazarowie i mnogie koczownicze hordy mongol- 
skich lub fińskich pokoleń. Wreszcie przyparte 
do Niemnu, Dźwiny i Bałtyku ludy litewskiej 
odrośli, Łotysze, Żmudzini i Prusaki. Kresli nie 
podobna wzajemnych stosunków pokoleń słowiań- 
skich. Zapewne że mieli wspólne gminowładztwo, 
język, typ, pojęcia religijne, usposobienia i cha- 
rakter, przeważnie pokojowy; osiadły, rolniczy, 
czem się wybitnie różnili od Germanów, z cias- 
nych swych "siedzib, wdzierających się coraz 
bardziej w przyrodzone Słowian dzielnice , I 
wkrótee szeroki pas ziem Mearehji branieburskiej, 
Łużyc i nadlabskich prowincji, został ostatecz- 
nie zgermanizowany. -Południowi- zaś ich: pohna= 
mytymcy musieli się odrębnie wytworzyć i ,zor- 
ganizować, bacząc na potężne przedmurze Ma- 
diarów i koczujących nomadów  czarnomorskich. 
Dlatego więc ostatecznie przorwali wszelki Sto- 
sunek dziejowy z Polskę, gdy z nią całe półno- 
ena Słowiańszczyzna. ściśle się początkowo gje- 
dnoczyła. Ale i tu wytworzyły się trzy potężne 
grupy, zachodnio-słowiańska, lechicka.,i ruska, 
(C. d-a.) 


się z towarzystwem zagzamw* 


pież nie byłby nawet tej wzmianki uczynił, „gdy- ‚do tej operacji przystąpić, jeżeli nie chcą połowy, stąpić nowa walca pod Molla-Sulejman. Jak ona 
dy nie prośby pewnych rodaków naszych, którzy swej armii odesłać do szpitalów. Czerwcowe | wypadnie — ladı dzień się dowiemy. Dzisiaj 


zo gorąco błagali, 
szej powagi przeszkodził powstaniu w Polsce, ho 
0 będzie rewolucja najczerwieńsza”), to boleśne 
iam sprawiła wrażenie owa równie niedorzeczna 
ak namiętna, zapamiętała i faryzeuszowska po- 
emika jego przez was powtórzona (Czasu bowiem 
utaj uie mamy) z powodu pieśmi „Boże coś Pol- 
skę', a osobliwie proroczego ustępu z papieskiej 
nowy, dotyczącego odbudowania królestwa Pol- 
skiego. 

W kaplicy Przenajświętszego 
wdczas mszy świętej przez kardynała wikarego 
xdprawionej, w chwili komunii, rozdawanej przez 
'elebrującego, nuta pieśni „Boże coś Polskę“ 
vspaniale i uroczo rozlegała się pod skle- 
sieniami bazyliki. Nie wiem, czy przywódzcy piel- 
'rzymów, lub też ich opiekunowie tutejsi zaka- 
«ali byli wymawiać słowa pieśni Felińskiego, bo 
w tak wielkim chórze zanuconych słów nie mo- 
zna było dokładnie usłyszeć; zapewnić tylko mo- 
zę, iż wielu Polaków moich znajomych i ja naj- 
)ierwszy śpiewaliśmy słowa Felińskiego, i po- 
starzaliśmy za każdą zwrotką: „Ojczyznę, wol- 
ość, racz nam wrócić Panie!“ Jeżeli korespon- 
lent Czasu nie chciał wcale rewolucyjnej, zda- 
yem jego, pieśni u św. Piotra, to i przesławną 
'wą nutę powinien był zakazać, lub też sam 
nógł śpiewać z chórem stańczyków : „Boże caria 
shrani od polskich miatieżników!* Pono wtedy 
zy nasze nie byłyby tak obficie płynęły. 

Owe insynuacje korespondenta, w których 

pobożna skrucha miesza się z wężowym jadem, 
względem ogłoszeń w Vltalie, w których zawsze 
ednę i tę samą polską rękę odkrywa, są śmie- 
3zne i bezzasadne, W kronice Jtalie pisał o piel- 
grzymach naszych kronikarz tego dziennika p. 
Ziegler. Już to samo, że kronikarz wziął obraz 
Najświętszej Panny Częstochowskiej za portret 
ziemskiej królowej Polski, dowodziło, że to cu- 
dzoziemiec pisze. Wszystkie dzienniki włoskie 
posyłały swych kronikarzy do świętego Piotra. 
Ci zaś starannie się wypytywali różnych Pola- 
ków o szczegóły, dotyczące pielgrzymów. Kore- 
apondent Czasu zdaje się nie widzieć zmian, za- 
szłych w Rzymie po za ścianami konwiktu, w 
którym mieszka. Zdaje mu się, że niema wolno- 
ści prasy, stu dzienników różnych odcieni, że ko- 
respondenci tych dzienników nie wchodzą nawet 
do Watykanu, nie widzi że ów stujęzycznyi stu- 
ramienny Polak, do którego wszyscy rewolucjo- 
niści włoscy muszą się niby uciekać w rzeczach 
Watykanu, jak gdyby Watykan w Polsce leżał, 
a nie pośród Włoch i Rzymn, jest po prostn stra- 
szydłem równie niedorzecznem jak niemożliwem, 
i że wreszcie minęły oddawna czasy, w których 
korespondentów i dziennikarzy liberalnych chwy- 
tano tutaj jak złodziejów, w których niewinni 
nawet padali ofiarą podłych donosicieli polskich, 
przyjaciół korespondenta rzymakiego Czasu; w 
których wygnano z Rzyma Władysława Kulczy- 
ckiego, jako autora korespondencji do Dziennika 
Poznańskiego, podobno bardzo niewinnej, lecz fał- 
szywie tłumaczonej, która nie była wcale jednak 
pisana przez niego, ale przez dr. Artura Wołyń- 
skiego, a tenże sam p. Wołyński został potem z 
kolei wyświecony z państwa Kościelnego za sto- 
sunki z księdzem Mikoszewskim, ścigany po la- 
sach i włóczony przez żandarmów na podstawie 
denuncjacji Tygodnika katolickiego, a podobno i 
listów tego samego jegomości, co do Czasu dziś 
jeszcze pisuje, i który wydrukował wówczas w 
temże krakowskiem piśmie, Że się p. Wołyński 
ukrywa w klasztorze w lesie pod Polazzuolo, 
gdzie go też Żandarmerja rzymską wnet zna- 
lazła |... 

Co się zaś tyczy wyrazów papieża, dotyczą- 
cych odbudowania Polski, to mogę koresponden- 
towi Czasu przedstawić kilka osób, które je sły- 
szały na własne uszy i gotowe przysięgą to 
stwierdzić. Mniemany urzędowy stenogram, w 
Czasie podany, napisany został, jak się dowie- 
działem, wcale nie przez urzędowego stenogra- 
fa, bo takich niema nawet w Watykanie, ale 
przez osobę z kolegium polskiego, której przez 
delikatność nie wymieniam. Przecież nie jestem 
żadnym niegodziwym kłamcą i wymyślaćbym nie 
śmiał wyrazów Ojca świętego, gdybym ich nie 
miał był spisanych przez krajowców, gdybym nie 
był ich troskliwie sprawdzał, i gdyby ich nie 
potwierdzili sami Polacy po włosku dobrze umie- 
jący, którzy, powtarzam, przysiądz są gotowi. 
Ale zkąd ta gorliwość u współpracowników Cza- 
su o okres jeden? Czy może włożyłem herezję 
jaką w usta najwyższemu a nieomylnemu rze- 
cznikowi prawdy? Czyliż Ojciec święty w całej 
swojej mowie nie przypaszczał stale odbudowa- 
nia Polski, mówiąc kilkakrotnie o jej państwo- 
wym bycie, o królestwie Polskiem, nie o Kon- 
rea, ale o królestwie Piastów i Jagiellonów? 

zemu korespondent tych słów przynajmniej: k r ó- 
łestwo Polskie, ani razu nie zy} í 
przerobił je na Koronę polską, co jest nie- 
dokładnością ? 


Z teatru wojny. 


Naddunajski teatr wojny. 


Mnożą się symptomata bliskiej walki o Du- 
naj. Telegramy donoszą, że wzdłuż całej tej 
rzeki od Widdynia aż do Turtukaju trwa gwał- 
towna kanonada ze wszystkich nadbrzeżnych ba- 
teryj. Jest to niewątpliwą oznaką, że zbliżająca 
się burza lada chwila rozpocznie swe dzieło 
zniszczenia. 

Przy przeprawach przez wielkie rzeki za- 
danie artylerji jest bardzo ważne. Ona powinna, 
mówiąc językiem terminologji wojskowej, naka- 
sać milczenie artylerji nieprzyjacielskiej, tj. 
powinna swemi pociskami zburzyć jej nasypy, 
podruzgotać lawety, pozabijać ludzi i koni. Na- 
stępnie, powinna zasypać przeciwległy brzeg 
formalnym deszczem granatów, tak, Żeby nie- 
przyjaciel musiał się cofnąć z pod tej śmiertel- 
nej ulewy. Tu dopiero nastaje chwila dogodna 
do przeprawy; przedtem ją rozpocząć jest rze- 
czą absolutnie niemożebną. 

Kiedy artylerja nieprzyjaciela zamilkła, a 
inne jego wojska cofnęły się, wówczas piechota 
na czółnach, a artylerja polowa na tratwach 
przeprawia się na drugi brzeg i tam rozdziela 
się na dwie części. Jedna z nich utrzymuje 
nieprzyjaciela, który już nie obawiając się osa- 
dniczej artylerji wroga, całą swą siłą uderza 
na przeprawione wojska w zamiarze ich u- 
topienia. A druga część spiesznie buduje wał, 
wysunięty w pole ostrym kątem, a zwany przy- 
ezołkiem mostowym. Równocześnie inne 
wojska rzucają most właśnie w tem miejscu, gdzie 
buduje się przyczołek. 

Jeżeli pomimo wszelkich nieprzyjacielskich 
ataków zdołano zbudować most i jego przyczo- 
łek, wówczas przeprawa uskuteczniona; zapobiedz 
jej jaż późno, bo szczęśliwa chwila minęła. 

Z tego cośmy powiedzieli, łatwo każdy oceni 
znaczenie doniesień z nad Dunaju, że Moskale 
wszędzie zaczęli gwałtowną kanonadę. Może być, 
że w chwili gdy to piszemy, Moskale już próbu- 
ją aforzować Dunaj. I rzeczywiście, czas już im 


sakramentu 


ale równocześnie wytwarza zabójcze miazmata, 

Tyfus panuje w armiii moskiewskiej; niektó- 
re szpitale już przepełnione; w samym Buka- 
reszcie urządzono ich 15, a w innych miastach 
znajduje się po kilka 

Najsprzeczniejsze wiadomości krążą o siłach 
armij nieprzyjacielskich. Przeceniają zwykle siły 
moskiewskie, a do śmieszności redukują armię 
turecką. Z tego względu, jak również z powodu, 
że w ostatnich dniach Moskale zmienili pozycje 
swoich korpusów, uważamy za stosowne w tej 
ważnej chwili jeszcze raz obliczyć siły armij 
nieprzyjacielskich. 

W tej chwili Moskale zajmują następujące 
stanowiska : 

Na prawym brzegu Aluty, przy miasteczku 
Islas, stoi IX. korpus jenerała Kriidenera, a na 
lewym brzegu tej rzeki rozłożyły się dwa kor- 
pusy: XI. jen. Szachowskiego przy miasteczku 
Rusz-de- Wede (nieco na północ od Turn-Magu- 
relli) i XII jen. Wannowskiego przy Aleksan- 
drji. Dalej VIII korpus jenerała Radeckiego w 
Zimnicy, XIV. kor. jen. Zimmermana (który do- 
piero przed kilku dniami dowodził korpusem XIII. 
w Braiła-Reni) w Dżurdżewie i VII jen. Ganec- 
kiego w Kalarasz (naprzeciw Silistrji). Ztąd aż do 
brzegów Czarnego morza stoi jeden tylko XIII. 
korpus jen. Hahn, przeprawiony właśnie do Do 
prudży. Wreszcie w okolicy Bukaresztu znajduje 
się IV. korpus jen. Zotowa. 

Każdy z tych ośmiu korpusów składa się z 
dwóch dywizji piechoty, dwóch batalionów strzel- 
ców, dwóch brygad artylerji pieszej, jednej dywi- 
zji jazdy i jednej brygady konnej artylerji. — 
Oprócz tego przy armii znajdują się dwie bry- 
gady saperów. 

Razem tedy armia moskiewska wynosi: 

16 dywizyj piechoty, każda po cztery trzy- 
batalionowe pułki; a ponieważ w batalionie zu- 
pełnie kompletnym (bez chorych. obozowych itd.) 
znajduje się 1000 ludzi wraz z oficerami, przeto 
piechoty Moskale mają 192.000. 

16 batalionów strzelców po 800 ludzi w ka- 
Żdym, razem 12.800. 

2 brygady saperów, razem 9.200. 

16 brygad pieszej artylerji; w każdej bry- 
gadzie 3 dziewięcio-funtowe i 3 cztero-funtowe 
baterje. Dziewięcio-funtowe po 8 dział, a cztero- 
funtowe po 6, razem 672 dział. 

8 dywizyj jazdy; w każdej dywizji 3 pułki 
regularne, a jeden kozacki; każdy pułk ma 946 
koni, razem 30.272 koni. 

8 brygad konnej artylerji po 2 cztero-funto- 
we baterje w każdej, razem 96 dział. 

Wreszcie osobny oddział pieszych kozaków, 
czyli „płastunów*, którzy są moskiewskimi ba- 
szybożukami; jest ich 16 batalionów, razem 15.450. 

Ogółem: piechoty 229.450; — jazdy 30.282; 
artylerji 768. 

O siłach i stanowisku wojsk tureckich szcze- 
gółowo mówiliśmy w 133 numerze Gazety. Dzi- 
siaj zatem powtórzymy tylko ogólny wynik, we 
dług którego "'urcy mają do 247.000 Żołnierzy. 
Z uwagi na to, że część tych wojsk, znajdująca 


się w Sofji i w Warnie, jest zbyt odcaloną od 
Dunaju, możemy przyjąć, że nad tą rzeką nie- 
przyjaciele mają zupełnie równe siły. Wprawdzie 


wojska moskiewskie są bardziej skoncentrowane 


niż tureckie, i w tem ich przewaga, ale za to 


Turkom Dunaj pomaga, a Moskalom szkodzi. To 
także ma wielkie znaczenie. 
W Dobruczy do tej chwili jest już podobno 


28.000 Moskali, Forpoczty ich sięgają jakoby do 


Babadagu. Potwierdza się, że przeprawa odbyła 


się także i pod Hirsową; nie wiadomo tylko ja- 
kie wojska jej dokonały; można jednak przy- 
puszczać, że należące do XIII korpusu. 


Wiadomości nadchodzące z Rumuuii potwier- 


dzają nasze przypuszczenie, że Dobrucza była 
niemal zupełnie ogołocona z tureckich wojsk. 
Tak np. pod wsią Zatoki walczyło zaledwie 2 
bataliony baszybożuków, jeden szwadron i jedna 
baterja. W walce tej padło 256 Moskali. 


Najwięcej tureckich wojsk znajduje się w 


trójkącie między Szumlą, Sylistrją i Nikopolis. 
W bułgarskich miastach 
gwardję, do której chętnie wstępują Bułgarzy 
katolickiego wyznania. 


organizują narodową 


Azjatycki teatr wojny. 
Pod Batum Obłobżio dał wreszcie znak ży- 


cia. Wszystkie jego poprzednie ataki na to mia- 
sto były bezskuteczne, 
mniej się znajduje niż Moskali. Postanowił tedy 
Obłobżio oblęgać miasto jak twierdzę. Więc za- 
czął przecinać lasy, budować drogi i baterje. Tą 
czynnością tłómaczą Moskale długie milczenie 
Obłobżiowa. 
przygotowania, bo d. 23. czerwca, w sobotę, za- 
atakował Turków od północy. O rezultacie za- 
ciętej, dwudniowej walki, która wtedy miała się 
odbyć, Moskale dotychczas milczą, a Turcy ro- 
zesłali depeszę batumskiego dowódzcy Derwisza 
baszy, donoszącą o zwycięztwie tureckich wojsk. 


pomimo, że Turków tu 


Zapewne teraz już ukończył owe 


Moskale mieli stracić 2.000 w zabitych, i zostali 
zmuszeni na całej swej linii do odwrotu. 

Z Karsu wciąż donoszą o bombardowaniu 
przednich fortów i o licznych wycieczkach zało- 


gi. Wycieczki te, przedsiębrane tak często, sna 


dnie dowodzą, że duch załogi jest bardzo dobry, 
i że Turcy wcale tak dużo nie tracą, jak to u- 
stawicznie głoszą Moskale. 

Część wojsk oblęgających Kars, a mianowi- 
cie 38 dywizja piechoty, brygada polowej arty- 
lerji i 2 pułki kozaków, została wysłana pod 
dowództwem jen. Heimanna na pomoc Terguka. 
sowowi. Przed kilku dniami udowodniliśmy na tem 
miejscu, że ów ostatni jenerał w skutek cofnię- 
cia się z Olti i Penekgerdu centram armii mo- 
skiewskiej, został zupełnie oderwany od reszty 
sił moskiewskich i zagrożony od strony jeziora 
Wan przez Kurdów, a od Zewinu przez Mnkta- 
ra baszę, musiał się cofać, tracąc pokolei wszy- 
stko co wprzódy zarobił, W skutek właśnie ta- 
kiego stanu rzeczy w. ks. Michał zdecydował 
się osłabić swoją karską armię i posłał Heima- 
na, który dotarłszy do Medszyngertu, wysunął 
swe przednie straże aż ku rzece Araks. Ruchem 
tym Heimana, prawe skrzydło Muktara baszy, 
operujące przeciw Tergukasowowi było zagrożone 
atakiem na lewe swe skrzydło, a w Części i na 
tyły, i musiało się cofnąć, a Tergukasów wnet 
przeszedł w ofensywę i ponownie zajął Sajdekan. 
Równocześnie wojska Heimana posunęły się nie- 
co naprzód, główna jednak kwatera została w 
Medszyngercie. Wtedy Muktar basza spieszy na 
pomoc swemu prawemu skrzydłu i 21. bm. ata- 
kuje Moskali pod Delibabą. Wszczęła się gwał- 
towna walka, w której kilka razy przewagę 
brali Moskale, głęboko wrywali się swą jazdą W 
szeregi tureckie i całemi pułkami, w zbitej ma- 
sie atakowali pozycje tureckie. Jak w tej bi- 
twie walczyli Turcy, najlepiej dowodzi, że pomi- 
mo wszelkich wysileń Moskale musieli się cofnąć, 
Tergnkasów odszedł do Molla Sulejman, Hei- 
man zaś za rzekę Araks. Turcy wysunęli prze- 
ciw Heimanowi oddział obserwacyjny do Karaki- 
lissy, a główne swe siły rzucili na Tergukasowa. 
Przy takim stanie rzeczy niewątpliwie musi na- 


aby całą mocą swej najwyż- słońce szybko osusza przybrzeżne błota Dunaju, |zaś jest faktem, że połączenie Heimana z Ter- 


gukasowem nie powiodło się. 

Stambulski 'elegram z 25. bm. donosi, że w 
Bajazecie ustanowiono znowu władze tureckie. 
Czyżby to znaczyło, że twierdza ta już opusz- 
czona przez Moskali? Jestto rzeczą bardzo mo- 
żebną. 


Przegiąd polityczny. 


Ks. Broglie w mowie swojej, którą miał w 
senacie dla umotywowania i obronienia wniosku 
rządowego, odpierając rozmaite zarzuty republi- 
kanów, uderzył w końcu na nich nieskończenie 
silnym argumenten: „Pozostaje mi jeszcze, rzekł 
on, odkryć nowy i nieznany dotąd w naszej hi- 
storji manewr, a z którego stronnictwo republi- 
kańskie ukuło broń przeciw nam. Manewr ten 
polegał na tem, aby denunejować nas przed za- 
granicą, zmyślać niebezpieczeństwa, i obawy wy- 
woływać we Fraxcji! Manewr ten się nie udał 
Wprawdzie pozyszano kilka artykułów za grani- 
cą (Nat. Ztg., Post i inne niemieckie pisma; p. 
red.), których tajemnicę zapewnę znacie, ale ob- 
ce ludy nie dadzą się schwytać na te intrygi, i 
mają lepsze wyobrażenie o godności Francji, ani- 
żeli właśni jej symwie. Ci, którzy ten manewr 
wynaleźli, smutnej dobili się sławy przez to, że 
wzywają obce mocarstwa do mięszania się w 
sprawy wewnętrzne Francji. Wszystkie jednak 
te manewra będą daremne, kraj będzie umiał 
wybrać pomiędzy marszałkiem, starym sługą kra- 
ju, obrońcą wszelkich narodowych instytucyj, a 
dyktatorem z Bordeanx (Grambettą), mowcą z 
Belleville, który bie w społeczeństwo na czele 
radykalnego wojska.‘ 

Zdawałoby się, że po takiem zdemaskowaniu 
republikanie zarzucą ten manewr, i spraw poli- 
tyki zagranicznej wdągać nie będą w swe stron- 
nicze walki. Tymczasem, gdzie tam!  Zaślepieni 
stronniczą nienawiścią, ciągną dalej po drodze, 
na którą w chwili szału namiętnego wprowadził 
ich Gambetta. Wiemy już, jakim okrzykiem za- 
mknęli sesję Izby. Teraz zaś rozjeżdżając się do 
domów, rozsyłają listy do swoich wyborców, w 
których dalej denuncjacje w jak najlepsze kul- 
tywują. Oto próbka takich listów do wyborców. 
Pochodzi ona z pod pióra republikanów Franc- 
Chaveau i Levasseur, i brzmi tak: 

„Rozwiązanie Izby jest śmiertelnym podry- 
giem dogorywających nieprzyjaciół republiki. Za 
kilka miesięcy wrócimy ponownie na nasze sta- 
nowiska, aby nawiązać nić tradycyj, poczętych 
przez oswobodziciela kraju i fandatora republiki, 
p. Thiersa; aby na silnych podstawach zbudo- 
wać rząd, który z zagranieą żyć będzie 
w spokoju, a w kraju porządek i swobodę 
utrzyma.“ 

Z listu tego, w którym Thiersa promulgują 
ponownie na posadę prezydenta, wyborcy dowie- 
dzą się tedy, że rząd obecny z zagranicą nie 
myśli żyć w spokoju. 

To ciągłe denuncjowanie daje nam doprawdy 
wiele do myślenia. Nie chcemy uczciwości repu- 
blikanów poddawać w podejrzenie, bo wiemy jak 
wielu prawych i szlachetnych ludzi stronnictwo 
to liczy. Nie przypuszzzamy tedy, aby Repti- 
lieafo nd odgrywał tu jaką rolę i dla tego 
zacietrzewienie się republikanów tłómaczymy ra- 
czej tem, iż mają widocznie jakieś niezbite 
dowody tego, że Francja bardzo prędko wystąpi 
do akcji. Domysł ten nasz popierają dwa fakta 
zaczerpnięte z obozu pruskiego. Ks. Bismark na- 
gle skrócił swój pobyt w Kissingen i wrócił już 
czy wraca do Berlina ; ks. Hohenlohe, ambasa- 
dor niemiecki w Paryżu, który miał już urlop 
w kieszeni, ciągle się wybierał do wód i ciągle 
zostawał, żeby być Świadkiem przebiegu ebrad 
parlamentarnych, teraz nagle zaniechał myśli 
podróży, i będzie w Paryżu dopóty, dopóki — 
jak donoszą do Kolońskiej Gazety — nie prze- 
kona się, że żadne niebezpieczeństwo od Francji 
Niemcom nie grozi. 

W paryskiej korespondencji Koł, Gaz. znaj- 
dujemy ciekawy szkic o agitacjach moskiewskich; 
Szkic ten powtarzamy tu jako przestrogę dla 
pewnych sfer i dla pewnych osób. 

„W tutejszych (paryzkich) kołach moskiew- 
skich — pisze korespondent -— mówią wiele o 
piśmie ks. Gorczakowa, w którem tenże użala 
się mocno na usposobienie panujące w Austrji, a 
przedewszystkiem na to, że stronnictwo węgier- 
skie odniosło zwycięztwo nad otaczającem cesa- 
rza Franciszka Józefa stronnictwem wojskowem 
i ubolewa, iż spokrewnione z rodzinami moskiew- 
skiemi magnackie domy Apponyich i Esterhazych 
są bez wszelkiego wpływu. Dalej powiada Gor- 
czakow w tem piśmie, że rząd moskiewski wie 
szczegółowo o krokach, jakie robili uliramonta- 
nie austrjaccy u mieszkających w Paryżu dwóch 
znakomitych emigrantów polskich (b-z skutku 
jednakże). Rząd moskiewski wie dalej o tem, że 
komitet słowiański w Moskwie dokonawszy szczę- 
śliwie agitacji w Czechach, rozpocznie na wypa- 
dek, gdyby Austrja stanęła przeciw Moskwie, 
odpowiednie między Połakami pod berłem mo- 
skiewskiem agitacje, aby pozyskać ich obietni 
cami konstytucyjnemi na rzecz Moskwy. Rieger 
i Sladkowsky przyrzekli pozyskać Polaków w 
Galicji, a równocześnie ajenci moskiewscy mają 
obrabiać Rusinów galicyjskich. Pierwsze Kroki 
mające na cełu doprowadzenie porozumienia mię- 
dzy komitetem słowiańskim w Moskwie a Pola- 
kami, porobił jenerał Czerniajew w czasie swo- 
jego pobytu w Paryżu. Dyplomatyczna kancelarja 
moskiewska przygotowuje memorjał na wypadek 
wkroczenia armii moskiewskiej do Serbii. Me- 
morjał będzie się starał krok ten usprawiedliwić 
koniecznościami wojny. Dalej opowiadają, że ks. 
Czerkaski i Nelidów, były sekretarz ambasady 
w Carogrodzie, pracują obecnie nad organizacją 
gminną dla Galicji, albowiem nowo formujący się 
w carstwie korpus wkroczy zaraz po otwarciu 
ze strony Austrji kroków nieprzyjaźnych, do 
Galicji.“ 


Z Izby sądowej. 
Lwów, 20. czerwca 1877. 
Rozbójnicze morderstwo. 
(Dokończenie). 


Pan przewodniczący okazuje następnie oska- 
rzonemu kostur, którym zabił żyda Herscha Fnchsa, 
drugi kostur którym napastywał p. Szudrawego, 
tegoż przestrzelony kapelusz, wielki kawalerzycki 
pistolet nabity, zrabowaną Fuchsowi torebkę. Toż- 
samość tych przedmiotów przyznaje oskarzony. 

Przew. Jest tu jeszcze książeczka do mo- 
dlenia (Oficjum codziennego nabożeństwa dla mło- 
dzieży katolickiej. Cieszyn 1870 — oprawna w 
czarną skórkę i z wyzłacanemi brzegami). W tej 
książeczce na karcie wstępnej napisano: Urodził 
się 20, maja 1846, wyzionął ducha 1877. 
J. K. co to miało znaczyć? 

Kowalski. Napisałem to siarnikiem -gdyż 
miałem zamiar stracić się sam. Na książecsce mo- 
dliłem się. 


naprzód. 


sa, celem owładnięcia jego ruchomości za pomocą 
gwałtn, tegoż Fnchsa zdradziecko-podstępnyim spo- 
sobem kostnrem w głowę tak 
śmierć Fuchsa natychmiast nastąpiła ?“ 


J. Szndrawego oporn nie nastąpiło?" 
sięgłych potwierdzenia pytań głównych. 


ciaż w tokn rozprawy podnosił wszystkie wątpli- 
wości odnoszące się do zamiaru Kowalskiego, wąt- 
pliwości te jednak zostały 
znania świadków, 
przez samego obwinionego 
życie podsądnego, ten najdroższy skarb człowieka, 
przeto p. obrońca starał się jeszcze wydobyć rożne 
okoliczności, mogące wpłynąć na łagodniejsze orze- 
czenie, mianowicie podnosił, że Kowalski ze swoim 
łagodnem wejrzeniem nie mógł się dopuścić tej zbro- 
dni w stanie poczytalnym. 


pytanie a potwierdzili drngie 
odpowiedzieli przysięgli 4 głosami tak, 8 głosa- 
mi tak z uchyleniem ałów: w zamiarze pozbawie- 
nia życia, 


Jana Kowalskiego od oskarzenia co do dokonanego 
skrytobójczego morderstwa rozbójniczego, a nato- 
miast nznał go winnym zbrodni rozbójnicze- 
go zabójstwa, tudzież dokonanej zbrodni r a- 
bnnkn i 
wieszenie. 


trybunał postawił wniosek o zamianę kary na do- 
żywotnie więzienie, 


szym wybory dziekanów pojedyńczych wydziałów. 
Dziekanem faknltetu prawniczego wybrano dr. Ferd. 
Źródłowskiego, teologicznego dr. Sarnickiego. 


ratorji fundacji śp. Antoniego Brzezińskiego w któ- 
rej skład wchodzą obecnie pp. Władysław Glowa- 
cki właściciel dóbr Glińska, 
stynowicz właściciel dóbr Kniaże i Wny Leon Wi- 
śniowski 
siedzeniu uchwalono jednogłośnie, żeby z przyrosłe- 
go dotychczas kapitałn ntworzyć 
djam w kwocie 105 zł. rocznie ndzielać się ma- 
jące: gimnazjaliście lwowskiemn lub brzeżańskiemn 
pod następującemi, przez fundatora nstanowionemi 
warnnkami: 1) Narodowość Polska bez różnicy ob- 
rządku. 2) Ubóstwo rodziców. 3) Dobre postępy w 
naukach. 4) Przykładanie się szczególne do historji 
i literatnry polskiej. 
kwalifikacjach mają nczniowie imienia Brzezińskich 
i Krechowieckich pierwszeństwo. 


Przew. Czy zastanawiałeś się nad tem jaka: 
kara czeka mordercę. 
Kowalski. Przed tem nie myślałem o tem. | 


Przew. Przy wojsku strzelałeś do celn. czy 


trafiałeś ? 

Kowalski. Często mi się zdarzyło, że trafi-| 
łem. Z dalszej indagacji obwinionego wykaznje się, trzymali na mocy nchwały Wydziału krajowego po 
że sprowadzony przez policjanta do policji, mówił 200 zł. w. a. rocznie: Józef Ipohorski-Lenkiewicz 
że o wypadku z I. rokn praw w Krakowie; {Stefan 
mordorstwa nic nie wie, i dopiero przyznał się do|II klasy gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie; 


że przybył z Brzeżan, 


czynn, gdy go poznali na rogatce strażnicy i p. 
Szudrawy w policji. 


Stypendja z fundacji ś. p. Zygmunta I 
Marji Wiktorji z Swiderskich Laskowskich, prze- 
znaczone w pierwszym rzędzie dla krewnych ś. p. 
fundatorki i jej męża, zaś w drugim rzędzie dla 
synów szlachty polskiej, uczęszczających ua nanki 
do szkół i zakładów publicznych w Krakowie, o- 


Nanowaki, z 


Teofil Plutyński, z VII klasy szkoły realnej w Ja- 
rosławin; Adam de Laveanx, z VI klasy szkoły 


Na zapytanie obrońcy p. dr. Łubińskiego, czy realnej w Krakowie; Włodzimierz Trnszkowski, z 


mn żal życia, odpowiada Kowalski z lekki skrzy- 


wieniem ust: Ta żal, ale teraz jnż za późno. 

Sędzia przysięgły dr. Gryziecki do oska- 
rzonego: czy chodziło ci o to, aby tych których 
napadałeś tylko obrabować, czy też z góry wy: 
chodziłeś na to, aby ich zamordować? 

Kowalski widocznie zafrapowany nie wie jak 
odpowiedzieć. 

D. Gryziecki. Może nie miałeś zamiaru 
zabić tych lndzi, tylko chciałeś ich nastraszyć ! 

Kowalski. Tak jest, nie chciałem zabić 
W skntek tego odmiennego teraz zeznania p. prze- 
wedniczący i radca p. Bnschak zadawali obwinio- 
nema ponownie pytania odnośne do zamiarn po- 
zbawienia życia Herscha Fuchsa i J. Szndrawego, 
wykazując mu sprzeczność z wyznaniami poprze- 
dniemi. Kowalski obstaje, Że nie miał zamiaru za- 
mordowania. 

Przesłnchiwano następnie kilku świadków na 
uboczne okoliczności. Świadkiem czynn był tylko 
p. Szndrawy, który też napad na niego ze wszel- 
kiemi szczegółami opowiedział. Kumenda śgo pnł- 
kn ułanów poświadczyła Kowalskiemn, że jest do- 
brym jeźdźcem i w wojsku dobrze sią sprawował. 

Po nkończonem postępowanin dowodowem przed - 
łożył trybunał ławie przysięgłych następnjące py- 
tania główne: 

l „Czy Kowalski jest winien, że dnia 27. 
maja w zamiarze pozbawienia życia Herscha Fuch- 


silnie uderzył, iż 


2 Wypadkowe, które przeważnie spowodował 
dr. Gryziecki: „czy Kowalski jest winien, że w 
prawdzie nie w zamiarze żabicia, jednąkowoż w 
zamiarze nieprzyjacielskim Herscha Fuchsa, celem 
ewładnięcia jego rnchomości, w tak gwałtowny spo- 
sób w głowę nderzył, iż itd ?* 

8. Główne: „czy Kowalski winien jest, że 28, 
maja w zamiarze pozbawienia życia J. Szudrawe- 
go, celem owładnięcia jego ruchomości, za pomocą 
gwałtu, do tegoż J. Szndrawego mierząc ku gło- 
wie z pistoletn strzelił i lekko go zranił, nastę- 
pnie z grubym kostnrem na niego się rzucił i bro- 
niącego się na ciele lekko uszkodził, że przeto 
przedsięwziął czynność do rzeczywistego wykona- 
nia zamiarn prowadzącą, którego wykonanie tylko 
z powodu chybionego strzału i stawianego przez 


Proknrator domagał się od pp. sędziów przy- 


Obrońca dr. Łnbiński. Przyznaje, że cho- 


odparte tak przez ze: 
rzeczoznawców, jakoteż nawet 
Gdy tn atoli idzie o 


Przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli pierwsze 
Na pytanie trzecie 


Na podstawie tego werdyktu nwolnił trybunał 


skazał go na karę śmierci przez po 


Jak się dowiadujemy, na tajnem posiedzenin 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Wczoraj odbyły się na uaiwersytecie tutej- 


— Dnia 9. t. m. odbyło się posiedzenie ku- 


Wny Bolesław Anga- 


dzierzawca dóbr Plichowa. Na tem po- 


trzecie stypen- 


5) Przy równych zresztą 


Chcący otrzymać to stypendjnm zechcą prze- 
gyłać swoje świadectwa do podpisanego najdalej do 
1. sierpnia b. r, 

Władysław Głowacki, 
we Lwowie nlica Zielona Nr. 6, 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 28, czerwca 1877 o godzinie 6tej 
wieczorem. Na porządku dziennym : 1. Sprawa ga- 
zowa. Spraw. p. r. Kulczycki. 2. Wniosek względem 
ntworzenia i regulacji nlicy między Domem narod- 
nym, a byłą biblioteką uniwersytecką, Spraw. p. r. 
Gostkowski. 

Dla rodziny Maleszewskiego złożyła w Ad- 
ministracji Gaz, Narodow. pani Rozwadowska z 
Hladek 1 zł. a. w. 

Dla p. Olimpii P, (mieszkającej pod l. 43 
uliea Skarbkowska w oficynie na dole) złożyła w 
Administracji Graz. Narod. : pani Rozwadowska z 
Hladek 1 zł. a. w. 


z 


stoletni chłopak, jadąc przedwczoraj nlicą Koper- 
nika na wozie z drzewem, padł skutkiem własnej 
nieostrożności pod koła, które mu złamały nogę, 
Chłopaka musiano z ulicy zabrać do szpitala. 
Znaleziono przedwczoraj na placu krakowskim 
torebkę skórzaną z pieniądzmi, 
odebrać może w c. k. dyrekcji policji. 


Zgnbiono zeszłej niedzieli po południu na Po- 
hulance damski złety zegarek ancre podwójnie kry- 
ty, na przedniej kopercie wyryte kwiaty, Rzetelny 
złożyć może zegarek za stosownem wy- 
szefa biura ra- 


znalazca 
nagrodzeniem u p. Breitenbergera, 
chunkowego w c. k. namiestnictwie, 


Wiadomości policyjne. Filip A, czterna- 


którą właściciel 


VII klasy szkoły wydziałowej w Przemyśln; Wik- 
tor Laskowski, z IV klasy wydziałowej w Prze- 
myślu ; Mieczysław Laskowski, z I klasy szkoły 
Indowej w Lisku i Adam Olszewski, z IIE klasy 
szkoły ludowej we Lwowie, Stypendja po 150 zł. 
w. a. rocznie otrzymali: Paweł Ipohorski-Lenkie- 
wicz, z VII klasy gimnazjnm w Tarnowie: Zdzi- 
sław Nanowski, z IV klasy gimnazjnm Franciszka 
Józefa we Lwowie; Kazimierz de Laveanx, z IV 
klasy szkoły realnej w Krakowie; Jan de Laveaux, 
z IV klasy szkoły ludowej w Jaśle; Stanisław Ol- 
szewski, z II klasy szkoły ludowej we Lwowie. 
Wszyscy wyżej wymienieni nczniowie otrzymali sty- 
pendja z tytułu pokrewieństwa, bądź z ś. p. fun- 
datorką, bądź też z jej mężem. Zaś jako synowie 
szlachty polskiej, otrzymali stypendja 150 zł,: Ste- 
tan Remer z II roku wydziału flozoficznego w 
Krakowie ; Stanisław Wisłocki i Stanisław Niwicki, 
obaj z I roku wydziałn prawnicznego w Krakowie; 
Kazimierz Piotrowski z VII klasy realnej w Kra- 
kowie; Władysław Gostomski, z V klasy tejże 
szkoły; Marjan Korytowski i Kazimierz Bystrzo- 
nowski, obaj z III klasy gimnazjam św. Anny w 
Krakowie. 


— Wieliczka. W piątek dnia 29, czerwca 
przy łaskawym współudziale panny Marji Deryng, 
artystki teatrów warszawskich, odegraną zostanie 
przez tow. amatorskie komedja w 5 aktach wier- 
szem Aleksandra hr. Fredry „Śluby panieńakie 
czyli Magnetyzm serca". Rolę Klary grać będzie 
panna Marja Deryng. Początek o godzinie wpół do 
ósmej. 

— Przemyśl. Na bkadowę, „Ochrony dla ma- 

łych dzieci* odbędzie się tu za staraniem Towa- 
rzystwa pań dobroczynności św. Wincentego a Paulo 
w niedzielę dnia l. lipca w parkn na Górze zam- 
kowej, za zezwoleniem władz, ioterja fautowa po- 
łączona z mnzyką 10. pułku br. Handel, Początek 
o godzinie 8. po połnduin. W razie niepogody od- 
będzie się loterja w następną niedzielę dnia Bgo 
lipca 1877. 
(5. K.) Przemyśl. W środę d. 20. b. m. 
odbył się n nas koncert p. A. H. Grzywińskiego, 
pianisty z Wiednia Młody i utalentowany pianista 
ten, odegrał koncert Hammla i fantazję Chopina z 
wielką znajomością rzeczy i pojęciem myśli anto- 
rów; niezaprzeczenie jednakże wykonał pau G. 
ntwory Liszta, rzec można z artystycznem naśla- 
dowaniem wielkiego mistrza. 

Radzimy pana G., w którym spostrzegamy 
wielkie zdolności, by się dalej kształcił, a po- 
chwała, którą tu wyraziliśmy, a która mu się słu- 
sznie należy, spodziewamy się że go tylko do dal- 
szej pracy zachęci, Radzibyśmy również, jeżeli to 
być może, jeszcze raz p. GQ. grającego nslyszyć, 
Radymno 22. czerwca. Loterja fantowa 
połączona z festynem na dochód budowy szkoły 
w Radymnie 22. lipca b. r. odbyć się mająca, ro- 
knje świetne nadzieje. 

Miałem sposobność widzieć dotąd zebrane 
fanty, których liczba, (przeszło 1000) dobór i war- 
tośćc, zynią wrażenie. 

Dar, serwis szklanny krzyształowy na 12 o- 
sób, zdobi ten tak poważny liczbą zbłór fantów, 
niemniej śliczne są dary JExc. pana namiestnika, 
JWks. biskupa Hirschlera i innych osób Jako i 
czyn godny nznoania wymieniam ofiarność miasta i 
Jarosławia, które za pośrednictwem niezmordowa- 
nego w popierania celów szkolnych naszego po- 
wiatu, a szczególniej szkoły radymieńskiej Wpana ) 
Beneszeka, c. k. starosty, ofiarowało 200 przeszło 
bardzo pięknych i gnstownych fantów. Właśnie 
zwierzchność gminna tntejsza porozsyłała kilka ty- 
sięcy losow, prawie do wszystkich miast i miaste- 
czek, Galicji i do wszystkich P. T. księży i urzę- 
dników rodem z Radymna, w celu rezprzedania ta- 
kowych. Dotychczas tylko kilka gmin niestety za- 
możnych odesłało napowrót losy, inne zaś codzien- 
nie nadsyłają pieniądze, a nawet niektóre żądają 
przysłania większej ilości losów. 


— Demonstracja polsko-słowiańsko-mo- ' 
skiewska. Hr. Władysław Plater przesłał redak- 
cji Dziennika Poznańskiego pismo następujące: 
Villa Broelberg 20. czerwca 1877. Panie redakto- 
rze! Spełniam obowiązek narodowy, przesełając 
panu następne uwagi, spowodowane  słowiańsko: 
moskiewskim listem mniemanych emigrantów pol- 
skich w Paryżu, ogłoszonym w nr. 136 Dz. Pozn., 
z zastrzeżeniem wyrażenia później zdania redakcji. 

Wydziwić się nie mogę, jak tak anto-polska 
demonstracja mogła się znależć w  kolnmnach 
dziennika, który niedawno jeszcze gromił bezczel- 
ność i złą wiarę Moskwy. Takie ogłoszenie bała- 
muci umysły i sprowadza bardzo szkodliwe na- 
stępstwa. 

Trzeba być pozbawionym rozumu i wszelkiego 
uczncia godności narodowej, aby w chwili najwięk- 
szego w Polsce uciskn, i rozstrzelania w Warsza- 
wie emigranta Krnpskiego, przywiązywać jakąkol- 
wiek wartość do prywatnych głosów, rzncających 
słowa pojednania pomiędzy Polską a Moskwą ; nie 
może ono mieć bowiem żadnej innej podstawy jek 
byt samodzielny Polski, na który Moskwa się nie 
zgodzi. Precz więc z tem bałamnctwem, zachowaj- 
my silną wiarę w odrodzenie nasze, nie przez azja- | 
tycką Moskwę, tak wbrew przeciwną naszym i e- 
uropejskim w ogóle dążnościom. 

Być może, że garstka słabego dncha Polaków, 
znękanych staletnią niedolą, szuka w słowiańszczy- 
znie tego czego żadna zdrowa inteligencja zualeźć 
nie może. Nie ma bowiem, ściśle mówiąc słowiań- 
szczyzny, jest na jej miejscu moskiwszczy: 
z'na. Ci, którzy jej nie widzą, niech spojrzą na 
księcia Czerkawskiego i cały rój biurokracji, goto- 
wych do administrowania Bułgarją, idąc za armią 
moskiewską. Znajoma jest ich administracja w Pol- 
sce, oparta na dezorganizacji, łupiestwie BZkArA- | 
dnem zepsuciu i najsroższym ucisku. Dzieje stule- 
tnie świadczą, że Moskwa żadnej nigdy innej ideł 
nie ma, jak przemoc materjalną pod pretekstem 
nsamowolnienia innych ludów. Mongolska jej filan- 
tropia nie jest niczem innem jak nienstannym za- 
borem. Dziś nie idzie o wyzwolenie Słowian wscho- 
dnich z pod wszelkiego jarszma, ale o zamienienie 
jarzma łagodniejszego Turcji, na sroższe Moskwy, 
io carat wszechsłowian, o tryumf mon- 
golizmn nad Europą. 

Wszystkie odezwy liberalne, patrjotyczne Mo- 
skwy i cała jej propaganda panslawistyczna, niczem 
innnem nie jest, jak wędką na krótko widzące 
umysły. Tejże samej polityki Moskwa się pilnowała 
w epoce podziałów ”Polski ; „zawsze ją chciała pro- 
tegować i zbawić, nigdy bowiem nie miała idel 
„zaborczej”*, Tak samo dziś proteguje i zbawia lu- 
dy słowiańskie zbałamucone, z których ani jedne- 
| go nie ma sprzyjającego Polsce. Gdyby inna byłe 
dążność Moskwy, toby zaczęła od jej wyzwolenia, 
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„wisko i cofnęły się dopiero» po zabiciu 256 Mo- 
skali, a pomiędzy nimi ośmiu oficerów. Turcy 
nie stracili ani jednej armaty, i nic nie zesta- 
wili. Cofnęli się przez Dojeni do Hirsowy. Mo- 
skiewski sztab jeneralny zdumiał się poniekąd, 
znalazłszy w Dobruczy tak słabe siły Turków. 
Izakczę i Tulczę także Turcy opuścili. i stawią 
opór dopiero na ufortyfikowanej linii Czernawoda- 
Kustendżi. 

Car, zwiedziwszy ambulanse w  Grałacu, 
przybył do Cotroceni; przybędzie on prawdopo- 
dobnie do Aleksandrji, aby być przy przejściu 
przez Dunaj. Za linią Dunaju, Nikopolis-Sistowa, 
'skoncentrowali Turcy znaczne siły pod Strizeno, 


| wtenczas tylko sprawa młowiańszczyzny nie by- 
laby moskiewską, lecz narodową słowiańską. Ale 
nie idzie, jakem już powiedział, o nic innego jak 
o przemoc Moskwy, za pośrednictwem oszukanych 
Słowian, i o carat wszechsłowiański. 

Jakąż tedy Bzkaradną odgrywają rolę ci, któ- 
rzy jak samozwaniec nie podpisujący się, odzywają 
się w imieniu emigrantów polskich w Paryżu, i 
śmią poświęcać najdroższy skarb Polski, jej niepo- 
dległość, za przechowanie narodowości pod berłem 
moskiewskim, i odzywać się jak następuje sam sie- 
bie policzkując. 

„Wyznajemy, że wobec gotującej się walki o 
byt Słowiańszczyzny milkną interesa nasze bez 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Lwów dnia 26. czerwca, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Weding jakości: 

Pszenica czerwona od 10*50 do 11* — zł., biała 
od 10:75 do 11'-- zł., żółta od 10— do 1050 zł, 
średnia —'— do —— zł. Żyto od 7:75 do 8'-— 
zł., średnie —.— do —'— zł. "Jęczmień browar. 
od 6:50 do 6'75 zł., pastewny od 5'-- do 5'50 zł.i 
*Owies od 6 75 do 7— zł. — *Groch do gotowania ' 
od 775 do 8'Ł0 zł., pastewny od 7 — do 7'50 zł. 
Wyka od 5— do 525 zł. — *Bób od 8— do 
9' — zł. — IKukarndza stara od 550 do 6-— zł, 


względu na ich nprawnienie.... To cóż mamy grzech | ?0W* o din Aa U A Ee od Turska-Siuva i Nowosicło, i dlatego spodziewają 
taić? znienawidziliśmy was i zamknąwszy się wso-| Pw" RK MUM 29 l się tu zaciętej walki. 
ble przycichliśmy... Od roku 1870 myśmy stanow-| „> -. zł. — Lnianka Gd 3 do E zł. | W szpitalu Pantalemon, pod Bukaresztem, 
rzejrzeli pojmując, że zachowanie naszegoļ Nasienie lniane od —— do —— zł. — "Nasienie |... juz 800 chorych na tyfus. Moskiewska ad- 
istwiadia atoia iieri. odtąd ulega warunkom sło. |KONOpne od —*— do —'— zło iRonlozyna ca AD ministracja sanitarna jest bardzo wadliwą; 
JE i s a. SR : do 45*— zł, — Kminek od —- do —'— zi. — Fa ” Ż BE Rz Poeci 
wiańskiej wspólności, potęgi i solidarności... Myśmy| pij, (42. do —— zł. — NE" TF wszystkie ambulanse odeszły dzisiaj do Dźur 
walczyli za stramyki; przy sprawdzeniu okazało y PE N dżewa. i , c 
się, że nie ma miejsca dla stramyków, lecz dla po- zk" pa e A 10-000 -1ittów GIGAO. Armia ottomańska nad Dunajem wynosi we- 
tężnych rzek. Dziś właśnie czas wypowiedzieć, że ów sa Edi ya zał y dług autentycznych doniesień 200.000 ludzi, i 


nienawiść nasza do Moskwy i Moskali, była u nas 
po za sferą Życia politycznego bardzo rzadkiem 
zjawiskiem Były winy a raczej nieporoznmienia. .. 
Zdawałoby się, że cały ten proces przetwarzauia 
jednej narodowości na drugą, niepotrzebny. My 
sami zrobimy co potrzebne, aby zbliżyć się do wa 
żnych politycznych poglądów. 


skoncentrowaną jest między Szumłlą, Sylistrją i 
Ruszczukiem. Oprócz tego do obrony miast zor- 
ganizowamo rodzaj gwardji narodowej, do której 
wcielono i katolików. Korpus egipski przybędzie, 
jak wiadomo, do Warny. 

Bukareszt 20. czerwca. Przechodząc przez 


W terminach w miesiącu: lipiec — wrzesień 
32:75 zł. Usposobienie : 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Mdłe. — ?) Słabe. — 3) Nominalne. 


v nF b y : mark 62.10; rubel 1.35; Napo-| Dunaj, stracili Moskale 76 zabitych i 300 ran- 
„Rozwiązanie słowiańskiej kwestji, to posłan- A n ia PR j nych. ' Liczba ta jest dlatego tak niską, A Tur- 
nictwo Moskwy; proces jaki przegraliśmy w historji Wiedeń duia 25. czerwca 1877. Na dzi- cy prawie żadnego nie stawili oporu. W ogóle 


powinien wejść pod osłoną słowiańskiego sztandarn 
do składu ogólnego roztrząsania, jakie nastąpi nad 
słowiańskim ustrojem. 

Dporczywie bronimy jedynie prawa narodowo- 
ści, usuwając na bok stanowczo, co tylko dotyczy 
polityki, ... nie tylkośmy się wiele nauczyli, lecz 
wiele zapomnieli, a pokwitowawszy się uczciwie ze 
wszystkiemi fantazjami przeszłości, gotowiśmy sta- 
nąć na tym słowiańskim gruncie, za prawo którego 
porwała za broń Moskwa... Kto podniesie potężny 
pojednawczy głos, kto przemówi zręcznie i pocią- 
gająco P Nam pierwszym podnieść głosu nie wypa- 
da.... Polityce daliśmy już za wygraną; nie powio 
dło się nam z nią, podobnie jak naszym przodkom, 
myśmy przetworzeni doświadczenie z 1863 i 1870, 
wstępujamy w obraz nowych poglądów na losy na- 
Bze;... przekonywamy się coraz bardziej o donio- 
słości ekonomicznych żądań jakie stoją przed nami 
w Polsce i Moskwie. Oto pojednawszy żywioł! 

„Z dawien dawna Moskwa słynęła z bardzo 
poważnej i uczciwej prawności w polityce ; pojęcia 
o władzach były jasno uakreślone ; dziś wszystko 
w chaosie wpada nieraz i w nietolerancję. Ktobądź 
tn ma słuszność, ktobądź winien, nie do nas nale- 

dochodzić tego. Czyliż mamy żyć z wami w 
wiecznych sporach i jeszcze chodzić obok siebie 
po omackach.* 

Zgrozą przejęci z powodu tych bluźnierstw i 
niedorzeczności, uważamy tę demonstrację za wY- 
bryk obłąkanego, lub ajenta Moskwy, godny po- 
gardy. Wyrzekać się niepodległości ojczyzny, Za 
którę tyle pokoleń walczyło, uważać za grzech nie- 
nawśść wrodzoną Polakowi przeciw barbarzyństwu 
odwiecznego wroga, a sprawę polską za stramyk 
dla którego miejsca nie ma wobec morza słowiań- 
szczyzny; krew polską tak obficie przeianą za sku 
tek nieporozumienia ; proces z Moskwą na wieki 
przegrany ; najszlachetniejsze popędy narodowe za 
fantastyczne ; sprawę uiepodległości za polityką 
obcą Polakowi, którą poświęcić należy materjalnym, 
ekonomicznym względom. Wielbić Moskwę jako da- 
wniej słynącą ze swej uczciwej polityki, poddawać 
się wreszcie jej kierankowi na słowiańskim gruncie 
są to tak nikczemue i potworne zdania, które tylko 
przez Moskala wypowiedziane być mogą. Nic dzi- 
wnego przeto, że w Peteraburskich Wiadomościach 
i Nowoje Wremia znalazły dobre przyjęcie. 

— (S.) Depozyta sądowe. Podnosząc temi 
dniami mój depozyt ze składu depozytowego kra- 
jowego we Lwowie z przerażeniem przekonałem 
się, że 8 do 9 milionów majątku krajowego znaj- 
dują się li tylko w skrzyniach żelaznych i drew- 
nianych, dawnej formy i konstrukcji przechowane. 
Słuszną rzeczą jest tedy by zwrócić uwagę wyso 
kich władz krajowych na możebne niebezpieczeń- 
stwa ognia — lub złej ręki, by przecież dla prze- 
chowania i zabezpieczenia takznacznych majątków, 
brylantów, pereł i rozmaitych cennych papierów, ognio- 
trwałe kasy Werthhajmowskie sprawionemi być 
mogły. Wypadki w Wiedniu i w Czerniowcach są 
zanadto jasnemi dowodami, że w dzisiejszych cza- 
sash konieczną jest rzeczą mieć ogniotrwałe kasy, 
aby tak znaczne majątki krajowe bezpiecznie prze- 
chawać można. 


w Dobruczy Turcy słabo się bronić będą; spu- 
szczają się oni na zły klimat, brak wody i zu- 
pelny brak żywności. Moskale, pamiętając na 
smutny koniec wyprawy z 1828 i 1554 r., zabrali 
z sobą żywność na sześć dni. 

Belgrad 25 czerwca. Decydujące kola są 
wprawdzie zadowolone z podróży księcia Milana 
do Plojeszti, lecz sądzą, że akcja Serbii rozpo- 
cznie się dopiero po dwóch lub trzech tygodniach. 
Spodziewają się bitwy nad Dunajem. 

Belgrad 25. czerwca. Laboratorja, w któ- 
rych wyrabiano amunicję i patrony, i które pod- 
czas pokoju były zamknięte, otwarto znowu na 
rozkaz ministra wojny. Roboty rozpoczną się już 
w tym tygodniu. 

Vurn-Sewerim 25. czerwca. Tutejszy gar- 
nizon udał się wczoraj z jedną baterją do Ceta- 
te, gdzie się spodziewają napadu Turków. 

W Serbii spodziewają się ogłoszenia nieza- 
wisłości, jak się tylko skupczyna zejdzie. 


Telegrany Gaz. Nar. i ostat, Wiadomości. 


Rozpiawa w węgierskiej Izbie posłów nad 
petycją komitatu Somogyi 0 zachowanie niety- 
kalności Turcji, poczęta w sobotę, skończyła się 
we wtorek, ostatecznego jednak wyniku telegraf 
jeszcze nam nie podał. Zapewue przyjęto do wia- 
domości oświadczenia Tiszy i na tem się skoń- 
czyło. Była to formalna manifestacja wszystkich 
frakcyj Izby wobec sprawy wschodniej; wszyst- 
kie frakcje obstawały przy zachowaniu całości 
Turcji. Simonyi, ze skrajnej lewicy, nazwał to 
postulatem polityki Węgier, a oraz udaremnienie 
moskiewskiej polityki zaborczej; żądał wyjścia z 
neutralności, która tylko niepokoi kraj; i przy- 
stawał nawet na okupację Bośnii i Hercegowiny, 
jeżeli rząd zdoła dostatecznie krok ten uzasadnić. 
Zrobił też delikatną wycieczkę przeciw Mollina- 
remu i Rodiczowi, że skłonności są sprzeczne z 
uczuciami ogółu. Przeciw okupacji owych dwóch 
prowincji tyreckich nie był i p. Kaas, z frakcji 
niezawisłych, tj. byłych deakistów, którzy się o- 
derwali od klubu liberalnego, ale sprzeciwia się 
na razie stanowczemu ich wciełeniu do Austro- 
Węgier, mimo że, jak zapewnia to p. Kaas, te- 
go nietylko Rodicz, ale : Anglia, Niemcy i Mo- 
skwa doradzają, 

Z wielkiem zajęciem wyglądano mowy hr. 
Apponiego, konscrwatysty, — ten ua posiedze- 
niu wtorkowem w długiej mowie wykazał, że in- 
teresa monarchii najlepiej będą ubezpieczone u- 
trzymaniem całości Turcji i zachowaniem istnie- 
jących traktatów. Kallay, z frakcji Sennyeja 
czyli opozycji prawicy, dowodził konieczności re- 
form w Turcji, ale też zarazem konieczności u- 
trzymania całości Turcji. Od stronnictwa libe- 
ralnego miał zabrać głos Csernatonyi, ale czy 
się to stało, telegram nie doniósł; pewnem je: 
dnak jest, że byłby z niemniejszą od innych do- 
sadnością stanął w obronie Turcji; a co do 
sprawy okupacji byłby zamilezał, ze względu na 
rząd, któremu stronnictwo w zupełności ufa, że 
będzie czujnym i interesów Węgier nie zaniedba. 
Jednem słowem, była to imponująca manifesta- 


siejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 1926, 
węgierskich 1491, niemieckich 264, razem 3681 
sztuk. Targ był bardzo ożywiony — Płacono gali- 
cyjskie woły 59 zł. 50 et. do 62 zł, kolorowe 
60 zł. do 70 zł, za 100 kilo -—- do wpół do 11. 
godziny wszystko rozprzedano. Nadzieja że ceny 
nie spadną, przeciwnie że pójdą w górę, ponieważ 
z zagranicy przybyło wiele knpców, którzy także 
siwe woły młode kupują. 

Krzysztofowicz. 

Caffć-Stierbóck. 


Telegramy innych pism. 


Wiedeń d. 27. czerwca. Na ostatnie nun- 
cjum węgierskie odpowiedzieć ma dr. Herbst pi- 
semnie, mimo że nuncjum to wyrażało Życzenie, 
aby spór, pisemny zastąpić ustnemi rokowa- 
niami. 

Termin odróczenia Rady państwa jeszcze nie 
został stanowczo oznaczony. Dziś odbędzie się w 
tej kwestji konferencja u ks. Auersperga. „Być 
może, że odroczenie nastąpi dopiero z końcem 
przyszłego tygodnia. k 

Wiedeń d 27. czerwca. Z teatru wojny 
odebrały tutejsze dzienniki następujące wiado- 
mości : r 

Stara Presse podaje wieść, dotąd wcale nie- 
sprawdzoną, że wojska Sulejmana baszy pobite 
zostały zupełnie w dolinie Zety i wyparte do 
Albanii. 

Moskale zajęli Hirsowę 1 Tulezę. Do Do- 
bruczy wkracza 14 korpus jen. Zimmermanna i 
11 korpus jen. Szachowskiego. Nowy korpus mo- 
skiewski ma przybyć do Rumunii. W Jaszach o- 
czekują przybycia pułków grenadjerskich. 
Wiedeń d. 27. czerwca, W rumuńskiej Iz- 
bie interpelował deputowany Halban ministrów, 
czy rząd rumuński może ręczyć za bezpieczeń- 
stwo cara i armii moskiewskiej wobec faktu, że 
zarząd kolei Żelaznych spoczywa w ręku Wę 
grów, Polaków, Niemców i żydów, którzy pałają 
nienawiścią ku Moskwie i sympatyzują z Tur- 
kami ? 

Ruszczuk 23. czerwca. Nad Dunajem za- 
czyna się wojna na prawdę. Kanonadę słychać 
na wszystkich ważniejszych punktach. Pod Ma- 
czynem już Moskale przeszli Dunaj, pod Pyrgos 
są codziennie zacięte walki między baterjami tu- 
reckiemi, trzema monitorami i wojskami niere- 
gularnemi a różnemi moskiewskiemi baterjaini, 
ośmiu łodziami torpedowemi i piechotą, która do- 
tąd bezskutecznie starała się usadowić na wy- 
spie. Dwie moskiewskie łodzie torpedowe stały 
się niezdolnemi do wałki, tureckie monitory zaś 
żadnej dotąd nie doznały szkody. Naprzeciw Pyr- 
gos obozują trzy moskiewskie bataliony, dwie 
baterje polowe i liczna jazda. W dzisiejszej ka- 
nonadzie, z rana, miały udział, jak się zdaje i 
ciężkie działa. 

Bukareszt 24. czerwca. Tureckie wojska, 
które Moskalom przejścia wzbraniały, składały 
się z dwóch batalionów, jednego szwadronu i 
dwóch bateryj. Wojska te zajęły górujące stano- 
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¢ pran 97 20) E na sichi żwańcjść uwagę 


początku, że Moskwa, dopóki Dardaaelle nie bę- 
dą otwarte, tylko słabym rękom może  pozosta- | 


wić posiadanie Bosforu, i dlatego chętnie wi- 
działa w nim Turków, o zajęciu Konstantynopo- 
la dla siebie Moskwa wcale nie myśli. 


iże tak jak ona przyrzeczeń 


Gdy je-| 
dnakże w skutek wojny dozna Moskwa ekonomi- | 


mała od mocarstw, w sprawie wschodniej 
interesowanych, zadowalające zapewnienia, 
swoich lojalnie 
dotrzymywać będzie, tak też nie ma wątpli- 
wości, iż mocarstwa swoich dopełnią. . Pokój 


cznego wstrząśnienia, Anglia zaś zyskuje tylko | Europy jest zatem zupełnie zabezpieczony, 


przez osłabienie islamu i swego rywala, więc 
potrzebnem jest porozumienie się co do sukcesji 
tureckiej, Ludy dzisiejszej Turcji są zanadto 
niezgodne i nieoświecone, aby można było my- 
śleć o autonomii dla nich; a wojna wtedy tylko 
odniesie skutek, jeżeli granice Turcji otwarte 
zostaną dla europejskiej cywilizacji. Panowanie 
cywilizacji potrzebuje jednakże punktu oparcia 
po za Turcją, a mianowicie w Austrji. Austrja 
więc powinna objąć w posiadanie dzisiejszą eu- 
ropejską Turcję, lecz z wyjątkiem greckich pro- 
wincji, któreby się dostały Grecji, i tych te- 
rytorjów, któreby otrzymały Rumunia, Serbia i 
Czarnogóra. Taka Austrja, mogłaby wprawdzie 
żyć, lecz dla braku jedności nie mogłaby być 
zdobywczą; i dlatego nie byłaby sąsiadom nie- 
bezpieczną. Europa mogłaby jej powierzyć Kon- 
stantynopoł i Dardanelle, które po zburzeniu za- 
mykających je fortec, byłyby otwarte. 

Z Londynu donoszą : „Ostatnie oświadczenia 
Gorczakowa, które hr. Szuwałow dopieroco zło- 
żył nie zadowolniły tutejszego rządu, i gabinet 
obradował nad niemi na ostatnich posiedzeniach. 
Oświadczenia co do zatoki Perskiej i Egiptu 
możnaby przyjąć, ale oświadczenia co do Kon- 
stantynopola uznał gabinet za niedostateczne ; w 
tym wzgiędzie bowiem rząd trzyma się wytrwa- 
le tej zasady, że Moskale ani nawet tymczasowo 
nie mogą się usadowić w Konstantynopolu. Gdy- 
by takie niebezpieczeństwo zagrażało, to łatwo 
może przyjść do zajęcia Konstantynopola przez 
Auglików, do czego wszelkie przygotowania od- 
dawna już poczyniono, Zamiary tutejszego rządu 
co do Egiptu są już ściśle określone, lecz nale- 
żą do inuego rozdziału, i nie mają nie wspólne- 
go ze stanowiskiem Moskwy w Turcji euvopej- 
skiej. lizd zamierza żądać od parlamentu kre- 
dytu na uzbrojenie i na cele wojenne, i wkrótce 
wystąpi z tem żądaniem. Kredytu tego nie mo- 
Żna uważać za oznakę wojenną, lecz tylko za 
środek przezorności na wszelkie wypadki. Wc- 
dług doniesienia londyńskiego sprawozdawcy do 
Manchester Guardian, żądanie kredytu nie przej- 
dzie bez sporu. Doniesienie to opiera się prawdo- 
podobnie na oświadczeniu opozycji. Gdyby łord 
Salisbury w obecnych okolicznościach wystąpił 
z gabinetu, to wspieraiby on opozycję w jej o: 
porze. Dla rządu byłoby to niedogoduem, lubo 
znowu nie możua dzisiaj przeceniać wpływu Sa- 
lisburyego na opozycję przeciw konserwatywne- 
mu i «u swego stronnictwa tak lubianemu rzą- 
dowi. Zasadą Anglii wobec Moskwy jest zawsze 
jeszcze bronić się, ale nie zaczepiać. Zresztą co- 
raz bardziej rozpowszechnia się zdanie, że Mo- 
skwa nie zechce prowadzić wojny aż do ostate- 
czności, ale uwzględniając olbrzyruie ofiary w lu- 
dziach i pie.iądzach, i uważając na zawikłania, 
jakiemi w przyszłości grozi, zadowolni się try- 
umfem skromniejszym, a za to mniej koszto 
wnym, * 


Budapeszt dnia 26. czerwca. W dal- 
szym toku mowy swojej, odparłszy i zbiwszy 
kilka dawniejszych zarzutów przeciw zew- 
nętrznej polityce austro-węgierskiej, oświadcza 
Tisza: Mamy armię zupełnie uzbrojoną i gotową 
do boju, i dlatego właśnie możemy daleko spo- 
kojpiej wyglądać wszelkich możliwych wy- 
padków, niż gdybyśmy ją dopiero teraz na 
stopę odpowiednią stawić mieli. Mowca pod- 
nosi dalej: Celem zewnętrznej polityki au- 
stro-węgierskiej jedynym jest: utrzymać po- 
kój, a gdyby to niemożliwem było, to wojnę. 
zlokalizować, dobrą komitywę z resztą mo- 
carstw enropejskich zachować, wszelako na 
każdy sposób swobodę działania zabezpieczyć 
monarchii, abyśmy, jakiekolwiek nastąpią oko- 
liczności, przeszkodz ć mogli takim utwo- 
rom, któreby z żywotnemi monarchii na- 
szej interesami sprzeczne były. Tisza wy- 
nurza otuchę w przyjaźne stosunki Au- 
stro - Węgier z resztą mocarstw, z któremi 
jednak nie zawarły żadnego sojuszu i nie 
przyjęły żadnych zobowiązań odnośnie do 
tego, jak Austro-Węgry dla strzeżenia swych 
interesów postąpią, posiadamy bowiem zu- 
pełną swobodę co do uaszych decyzyj, wsze- 
lako co się tyczy przyszłych, teraz miepo- 
dobnych do obliczenia wypadków, dawać 
dzisiaj wyjaśnienia, jest niemożliwem. Ręce na- 
sze nie są niczem związane. Na radzie mini- 
strów, w której i ja uczestniczyłem, nie było mo- 
wy ani o okupacji jakiej prowincji, ani o szcze 
gółach jakiejbądź mobilizacji; i zapewniam, 
że w tym względzie w ogóle uchwały jeszcze 
nie zapadły. Zresztą u sfery decydującej 
nikt nie myśli dążyć do zaboru lub do zmiany 
stosunków mocarstwowych na granicy pań- 
stwa. Naturalnie, że miepodobna przyrze- 
kać, iż armia w danych razach nie przekro- 
czy granicy w tym lub owym punkcie, — 
a gdyby konieczność wymagała, wszystkie 
ludy monarchii jednogłośnie a z poświęce- 
niem odpowiedzą na wezwanie monarchy. 

Konstantynopol d. 26. czerwca. 
Książę egipski Hassan udał się do 
Warny. 


Sesja parlamentu tureckiego na 
14 dni przedłużona. 

Zapewniają, że multan z końcem 
tego tygodnia uda się do Adrjanopo- 
ła, dla obejrzenia tamtejszych forty. 
fikacyj. 

Ruszczuckie baterje tureckie zrzą- 
dziły w Dżurdżewie znaczne szkody. 
Wczoraj teczył się bój działowy mię- 
dzy Widdyniem a Kalafatem. Zape- 
wniają, że Moskale rzucili most do 


| Hirsowy. 


Tarcy maja niebawem wkroczyć 
do Cettyni. 


Od Muktara baszy niema od zwy* 
cięstwa czwartkowego żadnej dalszej 
wiadomości o potyczkach. Bój pod 
Batum toczy się ciągle pomyślnie dla 
Turków. 

Petersburg dnia 26. czerwca. Wobec 
pogłosek, rozsiewanych przez  turkofilów, a 
mających na celu wywołać wątpliwości co 
do dobrej komitywy Moskwy z resztą mo- 
carstw , oświadcza „Agences Rusae* : Mos- 


Atykuł ten mówi z kwa, zanim się na wojnę zdceydowała, olrzy-| 


a wynikłości wojny wschodniej przyczynią 
się do ustalenia jego. 
W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 


Peszt dnia 28. czerwca. Wszystkie 
dzienniki tutejsze z wielkiem zadowoleniem 
przyjmują wczorajsze oświadczenia ministra - 
prezydenta. 

Londyn dnia 27. czerwca, Według 
„Morningpost* poseł angielski u dworu nie- 
mieckiego, Russell, który zamierzał jeszcze 
jakiś czas w Londynie zabawić, ma nie- 
zwłocznie powrócić na swoją posadę do 
Berlina. „Standard* zaprzecza doniesieniom 
dzienników o zażądaniu nadzwyczajnego kre- 
dytu przez rząd, twierdząc, że rząd dotych- 
czas nie widzi potrzeby kredytu nadzwy- 
czajnego. 

Konstantynopol d. 27. czerw- 
ca. Silny korpus moskie* ski, zaunie- 
rzajacy storsować przejście na Duna- 
ju pod Kalarasz został odparty z nie- 
zmłiernemi stratami. Stojąca na ko- 
twiey przy ujściu Dunaju pod Suliną 
tlotyla turecka przybyła już do Ku- 
stendży. 


(Tylko w jednej części wczorujszego numeru 
drukowane. ) 

Wiedeń d. 26. czerwca „Polit. 
Corresp.* donosi z Bukaresztu pod 
dniem dzisiejszym: Moskale zajęli 
ważną pod względem strategicznym 
Hirsowę, podobno bez walki, Turcy 
bowiem mieli ją coprędzej opuścić. 
Dziś od świtu na całej linii Dunaju 
kanonada ze wszystkich bateryj mo- 
skiewskich. Wczoraj był Widdyń przez 
baterje rumuńskie a Ruszczuk przez 
bombardument moskiewski na wielu 
miejscach podpalony. Car odjechał 
dziś do Dżurdżewa, a Gorezakow 
z kancelarją dyplomatycznę przybył 
tutaj. 

Z Gałacu „Polit. Corresp.* dono- 
si także pod dniem dzisiejszym: Do 
wczoraj przeprawiło się 28.000 Mo: 
skali przez Dunaj pod Braiłą: ztąd 
bez przerwy przewożą amunicję za 
Dunaj. 

Stambuł dnia 26. czerwca. Sesja 
parlamentu ponownie przedłużona. 

„Bassiret* donosi, że jeden z do- 
wódzców wojsk tureckich, w Czarno- 
górze operujących, mianowany będzie 
gubernatorem Czarnogóry. 


Rzym dnia 26. czerwca. Przybył tu 
br. Keudell. 

Malta dnia 26. czerwca. Dziś w po- 
łudnie odpłynęła ztąd niemiecka eskadra 
pancerna do Port Said (port kanału Suez- 
kiego na morzu Śródziemnem). 

Paryż dnia 26. czerwca. „Ajencja Ha- 
vas“ formalnie zaprzecza wszelkim pogłos- 
kom o jakichkolwiek zmianach w łonie 
gabinetu albo 0 zastąpieniw go innym. 

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

WIEDEN 27 czerwca 1877. 
godzina 10 minut 40. przed połndniem. 


Akcje kred, 143 —, Anglo-austr. 67 50 

Kolei Kar. Lnd. 213 25 Kolej połnd. —— 

Napoleondor 10.04. Usposobienie, stałe. 
WIEDEŃ 27. czerwca 1877. 


godzina 2. minut 10. po południn, 
Losy kredytowe 163.50. Węgier. krei. 132,75 
Akcje fran.-anst. — —. Anglo-austr. 67 50 


Unionsbank 46 50 Kolej Kar. Lud. 213 95 
Nordbahn 194 —. Kolej połudn. 74.50 
Kelei Alfóld. 102.25. Kolej Elżbiety 142.— 
Kolej Lw.-czer. 107.50. Węg. Nordostb. 96.— 
Rnóolfsbahn 112.—. Weg. Ostban.  ——— 


Węg. obl. pań, w zł. 61.75. Galic. indemniz. 84 40 


Losy zr.1364 131 —, Kolej siedmiog. 8450 
Verkehrsbahn 78.—. Losy iureckie 1250 
Węg. galic. kolej 85.—. Kolej państw. 228.75 
Bankverein 56 —. Losy węgier. 72.25 


Kolej Albrecl ta Marki niemieckie ct. 61.80 
Rosyjski rubel papierowy 1.34. 
Usposobienie: słabe. 

Berlin, 26 czerwca. Rass. Banknoten 215 65. Cre- 
dit. Act. 228.50. Lombarden 120.—. Galizier 86. — 
Staatsbahn —.—. Rumiinier 12.40. Oesterr.-Bank- 
noten 161.70. Usposobienie —, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
8 Kupuje. Sprzedaje, 
5 Jo Listy zastawne po 83 15 83 50 


PYŁ R po . 76 75 77 50 
Lwów, dnia 27. czerwca 1877. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa: 
4 KRAKOWA: o godzinie $ minnt 55 rano (pociąg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
„o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany ). 
Z OZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg POM; o godz. 3 m. 40 rano (poctłąg mie- 
sseni o godz. 2 m. 50 popołudniu (poeigg mięsiany) 
Z STANIĘSAWOWA : (na Stryj): o godzinie 7 w. 56 
wieczór PON”. u), ogodz. 8 m. 52 (pociąg ur. 4). 
Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczn): o go! 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 6 
m. 8 popoładnin (pociąg mięszany). 
Z PODWÓŁOCZYSK: (na dworzec iwowski główny: © 
godzinie 10 m. 3:t wieczór (peciąg pospieszny) u godz. 
8 min. 2b rano (pociąg osobowy) 0 godz. 3 m. 45 
po poładniu (pociąg mięszany). 
dchodza ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: o goazinia 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pocięz 
osobow y,) o godz. 4 minut 4b po południu (pociąg 
mieszany); 
CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po- 
cigg pospieszny) ; © godz. 11 minut 25 wieczór (pa 
ciąg mięuzany); 6 godz. 12 win. 39 z południa (pu: 
ciąg więszany). 
STANISŁAWOWA : (ua Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8). 


DO 


DO 


Do dzisiejszego numern dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych ogłosze- 
nie ajencji jeneralnej, uprzyw. sześcioryska- 
lowego kopacza, wynalazku p. Póckha. 


aaa alaiataa a ata: 


W KSIĘGARNI 


Karola Wilda 


we Lwowie 
ulica Halicka l. 2t. 


Książki na nagrody 


w ozdobnych oprawach 


BF Katalog gratis franco. $g 
Najlepsze przepisy 


do robienia 
doskonalych konfitur, 
konserw, kompotów iid. 
przez 
T. Gregorowicza, 
Wydanie drugie poprawione. 
2551 Cena 40 ct. 2-8 


KAUKAZ 


przez 
Mateusza Gralewskiego 


zupełnie świeży transport 


via Suez 


Chińsko - rossyjskiej 


AKRBATY 


(p nnłej i przyjemnej, ciemno na- 
(* ującej, ua wagę wiedeńska 


poleca Haudel 
karola Balłabana 


we Lwowie ul. Halicka 
pod Złotym Kogntem 


Cougou cesarska 2 zł. 
Familijna 3 zł. 

„ Melange de Moskau 4 zł. 
Emperial 5 zl. 

„  Proszku herbacianego 
1 120, pół kilo zł. 1.07. 
„le Albertów lub innych ciast 
wgielszich zl. 1.07. 


zlocenia odwrotną pocztą, 


hu dskgr. 


n 


Łaskawe wychudzi zeszytami  pięcioarknszo 
1981 21--9 wemi, całość obejmie 40 arkuszy 
PRPRPRARAŃ drnkn. Cena w prenumeracie 3 złr. 


w ładnej oprawie w płótno angiel- 
skie 3 zł. 80 et. 


zostanie 


Handel towarów korzennycih 


W. MARSZAŁKIEWICZA 


Drnk ukończonym w 


(urzedtem Karola Schubntha) ka: Po wyjściu Po 
e Lwowie ul. Krakowska l. 6 otrzymał m Br. sni + = 
mwne świeży transport wszelkich s dres wydawnictwa: 
wod mineralnych | Ksiegarnia Polska 


| poleca t:kewe po uastępujących cenach: 


12. ul. Ko ika. 
udeyńszą Huuyadi flaszka 30 ct Lwów, y HEF 


gerską wszystkich zdroi "= ue 

ostu Ubelską dał 1-(| SG PFT" | 

„awe | ei NEWRAŁGŁE 
wonicką [= m $ . SN p j 
arlsbadzka » $8 „ |wszelkie cierpienia nerwowe w jednejj 
„rynicką » 30% |chwiłi ustępują po użyciu piguleh anti-ne-, 
[;rienhadzką » 30 „ |wraglijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
eleerską „ 50 „ |waptecep. Levaaseur, rue della Monnaie, 25 
elcerską bańkę 25 „ |w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ilnawską . „ 25 „ |nlicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
aidszycką . w 25 „ |p. Pietra Mikolasch. W Warszawie w skła- 
zczawnieką flaszka 28 „ |dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
mgestowską . p 28 „ |Gallego i J. Mrozowskiego. 1776 12—? 


n n 

Wszelkie inne tu uiewymienione wody 
ńwnież pn atoaunkowo nizkich cenach. 

Zamówienia z prowincji usknteczniają 

się bezzwłocznie i z uajwiększą starat- 
tości 2575 1—? 


Niajątek 


do nabycia w Przemyskiem, w dobrej 
glebie, łąki. las, rola przestrzeni 1800 
morgów. 2534 3—5 
| Bliższa wiadomość w biurze Wgo 
adwokata IMabata- 


Bardzo pilno! 


Poazuknie się do nabycia mały 
Folwark (dominikalny) w do- 
brej glebie, z tatami, najwięcej «0 mor- 
gów ogólnej przestrzeni mający, ¿ dobrym 
domem mieszkalnym. ogrodem 
dowaniami gospodarskiemi w dobrym sta 
nie. Folwark ten ma być położony w bli- 


Biuro wywiadowcze 
Jalji Witoszyńskiej, 


pod |. 26 w Rynku na 3 piętrze we Lwo- 
Wie, tua do postręczenia Polki Guwer- 
nantki, wykształcone w językn fran- 
coskim, niemieckim, polskim, posiadające 
muzykę i śpiew -- jako też francuzki ro- 
dvowite Paryżanki, tudzież Nauczycieli 
do wyższych i niższych szkół, posiadających 


rekomendacja z domów zacnych. 2572 1—3 
Choroby żoładka 
( y x- © kości Lwowa, Krakowa lub Pruakiej gra- 
, nicy. Kupujący gotowizvą zaraz zaliczyć 
Cierpienia otganów brzusznych, ta-|może od 3 do 4'00 zł. w rencie szacunku 
siemiec leczy bez bólu w kilku gaei PEI naeia pem 3 s 
, ilepszý ; u pisemne assyłać proazę pot 
Eh z najlepszym skutkiem, läkare lit. K. F. 24 posta rest, we Lwowie 
specjal sta Dr. Loer we Wiedniu, 2576 1—] 
Kohlmarkt Nr. 20, 1504 2—? | 


ż z ' i 11 
Sprzedaż  Jqpilepsje 
węgli drewnianych (padaczka) leczy listownie lekarz 
każdego gatunku w większych i mniej- muay Lissy Dh Uu JO his 


szych ilościach Przesyłka takowych w Neustadt, Drezden, G 


| 8.000 skutecznie wyleczonych. 


Ważne dla gospodarzy. 


każdym kierunku. Przystępne ceny i naj- 
EE jakość. 


4495 3—4 
uchomel w Ottynii stacja 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 


| nnn) 
Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie - 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwaniu zatrudnienia, wylecza wedłng 
zupelnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
npławy moczowe, 
tak +wieżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
Á członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiednia Stadt, Habshurgerg nie jak 
dawnie, Wez Stadt, Seilergasse Nr. 1L 
Wylecza takze wyrznty skórne. zwę- 
żeni», upławy o kobiet, bladaczkę, 
wiepłodność. upławy, 1891 47-110 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, rówaiw 
leczy syfłiis i wrzedy wszel- 
kiego rodzaju za pomocą korca- 
rondeucji. Za dyskrecją ręczy, 4 na Żą- 
danie wysyłu bezzwłocznie lekarstwa, 
== 


źniwiarka „Cihampion*', jest pod 
ibardzo przystępnemi warunkami zaraz do 
inabycia. Bliższa wiadomość pod 1. 384*/, 
iwe Lwowie. 2545 8 8 


ASTY 


Duszność, Chry pka, Katary zadawnione 
wszelkie cierpienia kaRałów oddechowych „| 
ustępnją szybko i niezawodnie po użyciu! 
fRurek atiastmatycznych p. L.svasseur, 


Dostać można we Lwowie w aptece- p 
W Warszawia w składach aptecznych ma-, 


Spiessa. 


PODKOWY 


sporządzone wedłng 


1773 12-? 


przepisu 
stwa wojny, dla anstr. węg. armji i we- 
== dług wzorn c. k. zakładu wetery- 
'marskiego we Wiedniu, we wszy- 
stkich wielkościach i formach, z we- 
wnątrzną pochyłością Kkrawędziową lub 
beż niej, dalej gwoździe i Śrub- 
ki ocylowe dostarcza 1975 6—6 
Fabryka maszyn i podków 
Schwabe & Wiłdenheim, 


we Wiedniu, Hernalserhanptstrasse 121. 


E. 1196. 


Obwieszczenie, 


W celu wydzierżawienia gmi- 
nie Złoczowa przesługującego pra- 
wa propinacji od wódki i innych) 
spirytusowych napojów jako też i 


Znpełnie nie nżywana kombinowana, Ñ$ 


aptekarza, 19 rue de la Mounaie w Paryżu.| 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. If 


terjałów pp. Ferd. Aug. Gallęgo, i Ludwikaijg 


e. k. państwowego minister-| 


piwa na czas od 1. stycznia 1878 
do końca grudnia 1880 za cenę 
fiskalną 38.692 zł. w. a. odbędzie 
się w urzędzie gminnyn: miasta; 
Złoczowa ma dniu 19. lipea, 
a w razie niepowodzenia 2- 
i 16. sierpnia 1877 każdą ra- 
zą o godzinie 3. z południa 
publiczna licytacja, do której 
wszystkich wydzierżawienia chęć 
mających z tem oznajmieniem się 
zaprasza, iż licytanci 10”, zakład. 
przed rozpoczęciem licytacji do 
rąk komisji licytacyjnej złożyć będą 
mieli. zaś bliższe warunki dzie- 
rawy w urzędzie gminnym w ciągu 


Główna wygrana 


200.000 zł. 


Najniższa wygrana 195 zł. 
Dnia 1. lipca 1877 


odbędzie się wielkie ciągnienia przez rząd 
założonej i zagwarantowanej c. k. austr. 
kolejowej pożyczki państwowej z roku 
1858, w ogólnej sumie 129 milion. 
239.200 zł. 

Między wysokiemi wygranemi tej! 
pożyczki znajdują się 200.600, 150 000, 
50.000 , 25.060, 20.000, 15,000, 10.000. 
5.000, 2.000, 1.000, 560 zł. i 2C0 zt. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gnionego losu. 


godzie urzędowych przyglądnąć nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
mogą. 2827 3 -3 IÉ jak powyższa, a każdy za małą kładkę 
Dla ułatwienia konkurencji może wygrać 200.000 zł. Los za- 


opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł, 8 losy 5 zł, 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank- 
notach. 2543 2—2 

Łaskawe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się pospiesznie, su- 
miennie i franco i do każdego zamóż 
wienia dołącza się plaw'gry, udziela się 
informacji na każde zapytanie, a, po doj 
konanem ciągnieniu, wyśle się. gratia 
każdemn uczeatuikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra- 
sza się Zatem © spieszue zamówienia 
do domu handlowego 


J. Breycha, 


przyjęte będą również oferty pi- 
semne, które oprócz imienia i na: 
zwiska, zatrudnienia i miejsca po- 
bytu oferenta przez tegoż podpi- 
sane, zakład rzeczony i dokładne 
oznaczenie ceny ofiarowanej tak 
cyframi jakoteż literami, tudzież 
oświadczenie jako onemu warunki 
licytacji są dobrze znane, a on 
tymże się podaje zawierać powinne. 


0d Zwierzchności miasta. 
Złoczów, dnia 8. czerwca 1877. 
Strzelęcki. 


«wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


wina inna loteryjna pożyczka nioi 
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Dziękije 
„weisses Zahbnôhi“. 
uśmierzył. 


YsrĄ8 
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II BOLE ZĘBÓW !! 
Mg” każdego rodzaju, uśmierza natychmiast ZĘ 
2 „W eisses Zahnóhl' zg 

Główny skład: Dr. A. Rosenberg, Radatzkyapotheke we 
Wiednia, II. Bezirk, Radetzkystrasse, we LWOWIE w 
aptece p. Kurola Mikołascha. Cena flaszeczki 40 ct. 


Swiadectwo. 


Do p. dr. A. Rosenberga, upt. we Wiedniu. 


/ poważaniem 


puun za przysłanie mi nadzwyczaj szybko 
który od 14 dni trwajaoy ból zębów 


Dr. Friedmann, 
lekarz kąpielowy w Fóslau pod Wiedniem 


własnego wyrobu 


trwałością przewyższa 
amerykańskie 


c. k. uprzyw. galic. 


kupuje i sprzedaje 


Z istuiejących dotychczas 
najpiękniejsza i najlepsza 


Nagrodzona srebruym medalem, 


= i wiedeńskie. 
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Kaki kolorach: Nr, 1. 
ne . 
- bezbarwua, Nr. 2. ja- 

sionowa, Nr. i; orzech, Nr. 


4. wahoniowa z zułączeniem spv 
sobu użycia takowej. Fuut wystarcza 
jący ua jedeu wielki pokój kosztuje } zł. 
Z fabryki świeć woskowych i blichowni wosku 
Fr. Schubutha i Synawa Lwowie, w Rynku 45, 


Wiedniu L, 


W 
Lresany Weihburggasse 


> 


F. $chmiedt, 


ukonia, F. 


Pradze J. Preissig, Hein- 
w Bernie 


27, W 
richsgasse, 
w krakowie K 


TATA 

191 6—6 « 
© 

© 
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$ 
skutkującczo +4 
natychmiast $ 
è 


Fischer, M. 
w Tarnowie F. Leszczyń - 


ski, w Rzeszowie J. $chaiter i Sp. w Przemyślu 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami uajprzystępniejszemi. 


A. Suski, 


Jawornicki, 


Zabłotny. 


E. 


akeyjnego Banku Hipotecznego 


© RÓ JA M = i a 
6°, LISTY hipoteczne, 
| które wedlug prawa z dnia I. hpca [568 Dz, PP. XXXVUHI. N. 93, 
i uajw, post. z dnia 17, studnia 1571, mogą być użyte do lokowa= 
nia kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
; wych, na kaucje służbowa i waija — są w tymże kantorze do nabycia, 


BFT Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
pvu karsie dziennym, bez doliczeuia prowizji, 


1 


996 


21—? 


CET c GÓGGGG00.>00K%0006066650 


w Jarosławiu K 


Machalski 


ee 
A 


jest najbogatszą w żelazo i kwas weglowy w stanie woinym. Należy zara- 
dzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemająccj sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOROB GASTRALGICZNYCH, GORĄCZEK, 


Ź okoliczności, aby zawiadom'ć Szanowuą Publiczność, %9 obecnie coiu- 
4 czna wyprzedaż seźonowa ma miejsce i ża odpowiednie katuiogi wy- 
SĄ selują się Paniom, które takowych jeszeze nie odebały na żądanie 


ICOCA 
IP. 2. BAI 


| 4 anjou-st.-Hczeró, 38; w Warszawie, w skiadach materyałów aptecznych PP. 


Akademia medyczna 
orzekła : 


Woda mineralna OREZZA 


1899 22—59 É 

w połączeniu 4 od- Kj 
kwaszoucm żelazem pi 
| 
BLADACZKI Fl 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI. 
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bnlwar Sebastopolski. Skład we Lwo- 

wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiego i P. Redyka. 


Eie 


OSTRZEŻENIE. 


Wielkie Magazyny „Au Prin- 
temps” w Paryżu dowiedzialy się, że od niejakiego 
czasu ktoś jjździ po Węgrzech, oświadczając, Że jest naszym wojażerem, 
że przyjmnje obstalunki i zaliczki w nsszem iwiemu, dając udr.s tilij 
naszego demu w Wiedniu: Kartnerstrasse Nr. 55. 

Ponieważ to wszystko jest oszustwem, ostrzegamy Szauowua Publi- 
czność, aby się miała na baczności przed wszystkiemi osobami, które u- 
dawać będą naszych wojażerów, gdyż Wielkie Magazyny „Am 
Printemps“ w Paryżu nie wają nigdzie Filij i nigdy nia wyse- 
łają wojażerów. 

Skargę dotyczącą tego oszustwa złożyliśmy już na ręce prezydenta 
policji w Wieduiu, kióremu się może uda wynaleźć tigo oszusta, 

Wielkie Magazyny Au Printemps korzystają z lej 


Listy adresować uprasza się: 
a Monsieur Jules Jaluzot 
Grands Magasins du Printemps 
4 Paris. 


l 
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Droid h 
następujice folwarki : 


twory zdrojowe jako to: 


Dzierżawy. 


Adlmiuistracja sekwestracyjna dóbr 
y i Eopatyna ma do wydzierża wienia 


W Państwie Brody 
Folwark Nowiczyzna gruntu or- 
ego 126 nor. Zasiew iuwenttryczny 15 


korcy zboża od 1. listopada 1877. 


W Państwie Kopatyn, 

Folwark Młodociu gruntu orn ego 
406 mor., tak 100 mor, Zastew sin wenta- 
ryczny 127 korey zboża, 390 kry kar- 
toli od 1. lipca 18 8. 

!olwark Łopatym gruntu ornego, 
820 wor.. 200 mor, łąk. Zawiew inwenta 
ryczny 5798 korcy zbożu, 934 korcy kar= 
tafi z mtysem o dwóch kamieniach i 
z gorzelnią. 

Osobno browar w Lopatynie z chmie- 
larnią. 

Folwark kiryco wola gruntu or- 
nego 20? mor., łąk 26 mor. ŻZssiew iu- 
węutarzy 45 korcy zboża, 50 korcy kar- 
Gofli x chmiel rnią. 

Mający chęć zadzierżawienia zechcą 
nadesłać oferty z 10 pre. wadium do Admis 
histra:ji Dóbr Brody do 15. sierpnia r. b. 
gdzie taxże o bliższych warunkach dzie- 
rząwy dowiedzieć się mogą. 2583 1—3 
Z Admiulstracji Dóbr Brody 

i Kopatyna, 
Dnia 28. czerwca 1877. 


Warienbad 
w Czechach 


(stacja kolejowa) 
wela wody mineralne i wy. 


słynne 
wody słona -glanberskie z HMrenza 
brunn, Ferdinaudsbruna, 
Waldquelie, skutecznej przeciw zaw 
kutarzenia organów oddech wych, Rua 
dolfsqnelle (przeciw chorobom na- 
czyń moczowych) soli Źródianej 
i robienych z niej pastylek, tudzież 


ENERGICZNY SRODEK TONICZNY WZWACNIAJĄ- 
CY I POBUDZAJĄCY. W | w 0 

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający z 
wyczerpane siły przez choroby 1 przez nadużycia 3 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- W 1 i 
łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu y| 4 
płciotoem, upośledzonem i bolesnem truwientu, bla- 
daczce i wynędznieniu. 

w PARYŻÓ u P. e FOLURMNIEM ot C”, ulica P. J. BAIN 


Mrozowskiego i Gallego; we Łwotsie. w aptece 1. Mikolascha : w Krakowie, w apte- 
kach PP, Trauczyńskiego i Redyka:*w Poznaniu, w aptece V. Dra Maukiewicza. 


sziaia mineralny, kióry zawie- 
ra więcej żelaza niż wszelkie inne, 

Przesełka wód mineralnych odbywa 

się w szklanych butelkach */, litrowych, 

Broszury o kąpielach i wskazówki 

użytku dosta:cza daremnie 1881 5—6 

Zakład zdrojowy. 

Ws LWOWIE dostać można u E. 

Meendrochowicza i Wiktora Goidbauma, 
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Promesy na wiedeńskie losy Miejskie 4.21, 50 0t ) 


o 


u 


EE Obie promesy razem © zir. i stempel. "PE 
Losy bruuszwickie z wyciągniętą serją. których ciągnienie wygranych nastąpi 30, czerwca 1877, w 


sumie wygranych 00,300 mark państw. w złocie, sprzedajemy cały los orygin 


Pałki 


ćwierć po 35 zł, dziesiątą część po 14 zł, dwudziestą po 7 


-( 
z 
B 


Nyitrai ó* Co. we Wiedniu, Kärntnerstrasse 16, eisernes Haus. 


Ciąqywienie już 2, lipca, 
Główna wygrunu 200000 zł, 
Główna wygrana 200060 zł. 


alay po 130 zł, pół losu 70 zł, 


2509 7 ? 
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firmą 


prowadzoną. — Niezachwiane zaufanie 
i poparcie P. T. Publiczuości, która 
dotą'i tę jedną z najstarszych firm 
we Lwowie, wspierać raczyła, po- 
zwalają nam liczyć i na dsisze 
względy szanow. odbiorców, 
których oraz mamy zaszczyt 
zawiadomić, że zą0pa- 
trzywszy magazyn nasz 
we wszelki5 najimo- 
dniejsze towary 
ze złotm du- 
katowego 
18 i 14 


WU ww” ili za Gil apnnnfi€- na ie. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić szau. Publiczność, 
że z d.3. maja otworzylismy ua nowo w Rynku pod 1. 45 
Magazyn i pracownię jubilersko-złotniczą 


od lat czterdziestu w iemże samem miejscu pod 
„Józefa Ostronskiego* z różaemi odmin- 
nami znaną 


a dziś pod nową firmą: 


WŁ 


25292 3 


W końcu zwracam 
Publiczności na wielki skład ebińskiego 
grebra ze znanej jnł u nas słynnej fabryki pary- 
skiej Christofle & C., które po cenach fabrycznych 
z rzetelną gwaraucją na długie lata — sprzedajemy 

Z najgłębszam nszanowaniem 
J. Ostrowski & J. Strzelecki. 


z 


rowincji 


e 


srebra l3-tej 
próby cechowanego 
i jabilerskie sprze- 
dajemy takowe po ce- 
nach jak nejprzystępniej- 
szych, przyjmując zarazem 
kie zamówienia 1 naeprawki, 
ktore w pracowni naszej z naj- 
większą dokładnością 1 umiejętnością 
wykonane będy. — Kupno łub zamiana 
zużytych przedmiotów. uskntecznia się jak 
najkorzystniej —- zaś zlecenią z 
będą jak najrychłej i najsumienniej załatwiane, 


uwagę szanownej 


od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowująć je 
po 6*/, 2 
po 207, £ 14- 
po 8% 2 30- 
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Towarzystwo 


21] ulica Halicka, przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


n n 


n n 


Udziały "Zas 


pierwszej wkładki, 
Pod temi samemi waruukami przyjiauje Towarzystwu gali: 
cyjskiej basy zaliczkowej 


3-dniowem wypowiedzeniem, 


członków oprorentowują 


siy 


wkładki na dział zastawniczy. 


in Frankfurt a/M. Friedbergr. - Str. 91. Ø 


Takowy 


2060 10—2 


od 


Bądźmy wesołymi w poważnym czasie! 


ZUPEŁNY 


Jest zaraz za 3 zł. do nabycia 


których kaida pojedyncza Jest wartości 30 ct. 


a 
ze 
ae 
NN 
ES 


orygiwalny fabry 
tajemnicza keperta,jtak zabawna, ża sit 
misterna szkatułka w której znajduja are azctególne skarby. 
waęhinru qzarędziejski, który praepawiada. 


najaewsze straszydła damokie w tajcmniczem ubraniu. 
przeźroczysta karta zabawnej treści. 
3 sztuki przedmieków sprawiająeych łagkat, które przy otwarciu w 


kamioznych, uhioraeb wygkakujac, każdemu sie podobać moga. 


kant gieniedty, którego 
Ai 


y 
tylka 3 zł. i jest do nahyeia. 


JUX BAZAR sełbst Praterstrasse Nr. 16. 


polecamy do aządzenia 
Amiechu powstrzymać nie można, 


dnia 


| KRKKUK KKKRKAIKEKKI 


Bazar komicznych zabawek 
2026 ü -6 


akłada sie z następujacych 19 oryginalnych i nader komioanych rteczy, z 


Cały ten bazar komicznych zabawek akładajacy sie z 19. przedamiatów kosztuja 


ki | W „ak acc ua dad 


SATTAR, 


+2 9 + + + + o + + >+ * 


Qdpowiedzialsy redaktor Jan Dobrzański, 


m af m 


M D M WM MM. 


przy ulicy Wałowej po 


© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wy 
Udziela 


Da kosetuwności, stebrue i złote przedmioty, począwszy od 
Gołsiny czynności biurowych 


od 3ciej „ śtej po południu. 


PPHPYPYZKAKWYRKAŚRANE. 


Galicyjski 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowegok 


przyjmuje od |. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. W. a. du każdej wysokości, oproceutowując je po 


walicz ki 
ud ġtej do lszej przed południét , 


ZKZYKKEKZKAKAAKAŹ 


dl + 


powiedzenia. 


Jednego złr. 


1994 12—-P 


Zakład zastaw niczy i kredytowy 


w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na dole 


podaje do powszechnej wiadomości, 


4 dniem 6. czerwca 


otwiera 


że 


1547 


Oddzial Zastawniczy 


i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem c. k. 
U Namiesiniciwa z dnia 11, czerwca 1877 


NA ŻZASTAW 


a) wszystkich już do użytku przeszłych 


ruchomych przedmiotów wartościowych. 


b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra, i innych drogich kruszców. 


c) towarów gotowych do konsnmeji jeszcze nie przeszłych, 
tów handlu. 
Pożyczka spłaconą być może albo w całości przy upływi 
ratach miesięcznych albo tygodniowych. 


piodów przemysłu i przedimio- 


e terminu, lub też w równych 


. 


Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąść można w biurze od- 


działu zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele procentów i 


Godziny urzędowe są 


kosztów do przejrzenia służą. 


w dnie powszednie od Smej do iZtej rano i od Bciej do Slej po południu 


w dnie świąteczne od S$mej rano do LOtej rano. 
16 


Z drukarni „Gazety Narodowsj* 


Dyrekcja. 


pod zarządca A. Skeria. 


T 


